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Święto na Parkowej - 
na to czekali wiele lat

Myślał, że ta firma 
będzie istnieć zawsze 

Strona 8 i 27 Strona 11

Podwyżka za 
ogrzewanie 
znacznie 
wyższa. 
Dlaczego?

Strona 5

Schronów jak 
na lekarstwo

Strona 9

Wolnych 
miejsc 
w szkołach 
niewiele 

Strona 10

Znamy 
wykonawcę 
obwodnicy 

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

18.08.2025

Wielki huk
czy

wielkie nic?

Głośnych imprez w mieście 
powinno być więcej - 
uważa dębicki restaurator.

Kto ma rację? Lokatorzy, którzy nie mogą 
znieść hałasu podczas imprez w mieście 
i domagają się ciszy. Niektórzy napisali 
nawet skargę do burmistrza. Czy ci, 
którzy uważają, że imprez, także tych 
głośnych powinno być więcej, bo miasto 
nic ciekawego nie oferuje młodym.

Strona 7
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Druga strona

– Młodym to miasto nie ofe-
ruje nic – pewnie wielu 

z Państwa spotkało się z tym stwier-
dzeniem. I niestety coś w tym jest – 
pubów jak na lekarstwo, wydarzeń 
kulturalnych skierowanych wła-
śnie do młodszej części społeczeń-
stwa również. 
No bo trudno 
wyobrazić sobie, 
by osoby w wie-
ku dwudziestu 
lat – być może 
z pojedynczymi 
w y jątkami – 
przyszły na pik-
nik pokoleń, czy zobaczyć, jak 
władze składają kwiaty pod pomni-
kiem. Owszem – to są równie waż-
ne rzeczy, ale mam wrażenie, że 
w naszym mieście proporcje daw-
no temu się zaburzyły. 
Młodość potrzebuje się wyszu-
mieć – o tym Państwo też pewnie 
słyszeli. Zgadzam się. Dziś wolę 
siedzieć w domu, ale ponad dwie 
dekady temu wolałem być poza 

nim. I jestem pewien, że ci, którzy 
dzisiaj protestują przeciwko takiej, 
czy innej inicjatywie, w przeszło-
ści chętnie by z nich skorzystali. 
Po sobie widzę, że dzisiaj prze-
szkadzają mi rzeczy, na które nie 
zwracałem uwagi i doskonale ro-

zumiem, że dla 
mieszkańców 
osiedla Słonecz-
ne piknik w par-
ku mógł być 
uciążliwy. Ale, 
żeby po jednej 
imprezie od ra-
zu pisać skar-

gę? Ja bym jeszcze rozumiał, jakby 
w każdy weekend odbywały się 
tam głośne pikniki, ale tak nie jest.
Nie wiem, czy ktokolwiek jest jesz-
cze w stanie zatrzymać młodych 
ludzi w mieście. Wiem natomiast, 
że przy takim podejściu społe-
czeństwa, które zapomina o po-
trzebach młodych, miasto umrze 
szybciej, niż się nam wydaje.

krol@ol.com.pl 

W czasach kiedy szkoły podsta-
wowe zaczynają zmagać się 

coraz bardziej z kryzysem demo-
graficznym, do niespodziewanej 
sytuacji doszło podczas rekrutacji 
do liceów i techników w powiecie 
dębickim. Dlaczego niespodziewa-
nej? Bo w poprzednich latach po 
pierwszym etapie naboru w nie-
mal każdej z tych szkół były wolne 
miejsca. Niewiele, ale jednak.
W tym roku powiedzieć, że ich nie 
było, to jakby nic nie powiedzieć. 
We wszystkich liceach w Dębicy 
zostały utworzone dodatkowe od-
działy. Kwiatek i Ekonomik dokła-
dały też klasy w technikach (więcej 
na str. 10).
Ale na tym nie koniec, bo decyzją 
Zarządu Powiatu liczba uczniów 
w klasach została podniesiona do 

34 w liceach i 32 w technikach. 
Wygląda to na poważne niedo-
szacowanie ze strony organu pro-
wadzącego, którym jest Starostwo 
Powiatowe. No, bo gdyby nie póź-
niejsze decyzje, miejsc w szkołach 
nie miałoby ponad 200 absolwen-
tów ósmych klas.
Powodem tego niedoszacowania 
może być to, że starostwo przyj-
muje, że co roku część naszych 
uczniów wybiera szkoły średnie 
w Tarnowie, Rzeszowie, Mielcu, 
Kołaczycach czy Jaśle. A w tym ro-
ku większość została u nas.
Żeby więc podobna sytuacja nie 
zdarzyła się za rok, warto podnieść 
limit miejsc, żeby kandydaci od ra-
zu wiedzieli, że dostali się do szko-
ły i klasy swoich marzeń.

grajcar@ol.com.pl

złotych kosztuje wiązka lnu suszo-
nego na wieniec dożynkowy, którą 
można kupić od KGW Czerwone 
Jabłuszko w Pustkowie.

Kobieta orkiestra, liderka i dyrygentka kapeli. Rodowita brzostowian-
ka, tu chodziła do szkoły podstawowej. Absolwentka Liceum Pedago-
gicznego dla Wychowawczyń Przedszkolnych w Jaśle, przez długie lata 
pracowała w wyuczonym zawodzie, a w ostatnim etapie zawodowej ak-
tywności prowadziła świetlicę w szkole. Obecnie jest na emeryturze, ale 
nie narzeka na nudę. Jak sama mówi Brzosty, które traktuje jak grupę 
najlepszych przyjaciół, to najlepsze, co mogło ją teraz spotkać w życiu. 
Pielęgnowanie lokalnej kultury i tradycji to jej pasja. Ma też inne hob-
by: sport, czytanie, rozwiązywanie krzyżówek. Od 36 lat szczęśliwa 
mężatka, mąż Roman, mają jedną córkę.

(nan)

Członkini zespołu Brzosty z Brzostku

Maria Smoroń

O kontynuacji inwestycji
pomiędzy Nagawczyną a Stasiówką

piszemy na str. 12

– Za lasem w Nagawczynie. 
Dzięki temu będzie tam bezpieczniej.

Tomasz Pyzia

Komentarz

Komentarz

Ja bym jeszcze 
rozumiał, jakby w każdy 

weekend odbywał się 
tam głośny piknik.

Nie zapominajmy 
o ich potrzebach

O niej się mówi

Nerwowe chwile 
kandydatów

15GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Anna Mikrut Janusz Dzik

Szefowa Koła Gospodyń Wiej-
skich z Dzwonowej, które zor-
ganizowało VI Przegląd Potraw 
Regionalnych – Podwieczorek dla 
Żniwiarzy Jużyna. Dzięki niej i in-
nym członkom koła do tej niewiel-
kiej miejscowości gminy Jodłowa 
znowu ściągnęły tłumy, by móc 
spróbować tego, co przygotowały 
koła gospodyń.

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dobrkowie dzięki dużemu za-
angażowaniu w sprawy zawo-
dowe, ale też obronności kraju, 
doczekał się ostatnio dwóch 
awansów. Otrzymał najwyższy 
w szkolnictwie tytuł nauczyciela 
dyplomowanego, a jako żołnierz 
WOT kolejną belkę, zostając star-
szym kapralem.

Danuta Malczak

Szefowa Stowarzyszenia Zielona 
Dębica, które podejmuje kolejne 
proekologiczne działania w mie-

ście. Tym razem chcą, by części 
parku Skarbek-Borowskiego wy-
dzielić na ogrody leśne. To ma 
przyczynić się do zwiększenia ilo-
ści różnych owadów w parku, a co 
za tym idzie, ma pomóc w powro-
cie ptaków do tego miejsca. Zielo-
na Dębica złożyła już w tej sprawie 
petycję do władz miasta i teraz pił-
ka jest po ich stronie.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Nie usuwa, bo szkoda zasięgów Transport kolejowy

Toi toiem w Owsiaka 
na poselskim profilu

Maersk jeździ do Dębicy

Tego postu już nie ma. Znikał po kawałku: najpierw opis.

Pociągi z kontenerami Maersk docierają do stacji Dębica Towarowa.

W tej formie post na profilu posła 
przetrwał kilka dni.

– Opis został usunięty, kiedy do-
staliśmy wiadomość, że to nie ten 
festiwal – wyjaśnia Jan Warzecha.

Nie odżegnuje się od treści swoje-
go wpisu, choć mówi o tym, że post 
został wrzucony, zatem można się 
domyślić,  że  była  to  inicjatywa 
kogoś,  kto  pomaga  posłowi  pro-
wadzić profile w mediach społecz-
nościowych.

Jan Warzecha tłumaczy także dla-
czego zostawił film wraz z zupełnie 
nieprzystającymi do jego treści, a w 
dodatku obraźliwymi i wulgarny-
mi  komentarzami.  Ale  wcześniej 
zaznacza,  że  ich  nie  czyta,  takie 
są okropne.

–  Proces  usuwania komentarzy 
tnie zasięgi – przyznaje z rozbraja-
jącą szczerością.

A na to Jan Warzecha nie może, 
choć pewnie bardziej nie chce sobie 
pozwolić, bo jego pozycja w social 
mediach  plasuje  go  w  czołówce 
polskich  polityków.  Na  profilu 
posła  codziennie  dodawanych 
jest co najmniej kilka postów, pod 
którymi  pojawiają  sie  tysiące  ko-
mentarzy. Przyznać trzeba, że tych 
niepochlebnych dla siebie i swojego 
światopoglądu poseł  też nie usu-
wa. W sumie nie musi, bo każdy 
z antagonistów Warzechy jest roz-
jeżdżany komentarzami jego zwo-
lenników.

– Ale taka nawalanka jest wszę-
dzie w internecie, takie mamy cza-
sy – przekonuje Jan Warzecha.

Po naszej rozmowie post z dmu-
chanym toi toiem zniknął z tablicy 
polityka PiS.

Agnieszka Majba-Pochwat

Opis filmu zniknął, ale 
zostały komentarze. 
Wulgarne i obraźliwe.

Krótka rolka, jaka ukazała się na 
oficjalnym  profilu  posła  PiS  Jana 
Warzechy przedstawiała nagranie 
publiczności plenerowego koncer-
tu, która z rąk do rąk podaje sobie 
budkę, w  jakiej mieści  się  toaleta 
podczas imprez w plenerze. Tzw. 
toi toi przechodził z rąk do rąk i wi-
dać było, że uczestnicy świetnie się 
bawią. Na filmie nie dzieje się nic 
zdrożnego, nie ma przemocy. Poseł 
zamieścił go u siebie z dopiskiem: 
A  u  Owsiaka  „wysoka”  kultura, 
nawiązując  do  trwającego  wów-
czas festiwalu Pol’and’Rock, które-
go organizatorem jest szef Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Pod filmikiem zaroiło się od ko-
mentarzy. Bydło, oszołomy, ćpuny, 
zje..y – to najmniej obraźliwe okre-
ślenia, jakimi komentujący obrzuca-
li bohaterów filmiku. Podkreślając 
z całą mocą, że to na pewno nie tyl-
ko zwolennicy nielubianego przez 
prawą  stronę  sceny  politycznej 
Jerzego Owsiaka, ale z pewnością 
także wyborcy parii, z którą Jano-
wi  Warzesze  i  jego  kolegom  nie 
po drodze.

W  zalewie  tych  opinii,  których 
ostateczna  liczba  zatrzymała  się 
na ponad 1600 komentujących, nie 
miały szans przebić się te nieliczne, 
w  których  bardziej  zorientowani 
internauci  zwracali  uwagę  że  to 
nie koncert na polskim festiwalu, 
a zarejestrowany kilka lat temu na 
Litwie, a toi toi jest dmuchaną za-
bawką. 

Po  jakimś czasie zniknął  jednak 
opis, jakoby sytuacja miała miejsce 
na Pol’and’ Rock. Rynsztokowe ko-
mentarze jednak zostały. Nawet te 
najbardziej wulgarne, naszpikowa-
ne językiem hejtu.

Świadczy o tym ostatnia decyzja 
światowego potentata w dziedzinie 
przewozu towarów, jakim jest firma 
Maersk. Ten duński konglomerat 
jest drugim największym morskim 
operatorem  kontenerowym,  ale 
cały czas rozszerza też działalność 
w transporcie kolejowym.

Jego  właściciele  poinformowa-
li,  że  od  7  sierpnia  obsługiwane 
jest nowe dedykowane połączenie 
kolejowe  na  trasie  Gdańsk  –  Dę-
bica. Przy okazji zachęcając do re-
zerwacji  miejsc w pociągu  firmy, 
które chciałyby skorzystać z prze-
wozu kontenerów.

–  Inicjatywa  ta  stanowi  kolejny 
etap rozwoju zrównoważonej i wy-
dajnej sieci transportu lądowego na 
terenie Polski – podkreślili w wy-
danym komunikacie.

Dzięki uruchomieniu nowej trasy 
chcą uzupełnić istniejącą już siatkę 
połączeń krajowych Maersk. Do tej 
pory regularnie obsługiwane były 
trasy z Gdańska do terminali w Ką-
tach  Wrocławskich  i  Sławkowie. 
Dodanie do tej oferty Dębicy było 
bardzo ważne, bo w ten sposób po-
ciągi z kontenerami będą docierać 
do południowo-wschodniej Polski. 

Ale  także  do  wschodniej  części 
Słowacji, co zwiększy możliwości 
logistyczne  firmy  w  tym  regio-
nie Europy.

Składy na trasie Dębica – Gdańsk 
kursować będą regularnie dwa ra-
zy w tygodniu w obu kierunkach. 
Będzie to połączenie bezpośrednie, 
a odpowiadający za  jego obsługę 
szacują  przewidywany  czas  do-
stawy  na  dwa  dni  od  momentu 
załadunku. Dają też gwarancję do-
stępności  kontenerów  po  stronie 
odbiorczej,  co  jest  bardzo  ważne 
dla klientów.

Ci  po  zamówieniu  usługi  będą 
mieć  zagwarantowane  miejsce 
w  pociągu.  A  kolejnym  plusem 
ma  być  możliwość  skorzystania 
z  bardziej  ekologicznych  rozwią-
zań  transportowych,  co  również 
staje się coraz ważniejsze dla wie-
lu przedsiębiorstw.

Przypomnijmy,  że  w  tym  kon-
tekście podczas kwietniowej  sesji 
Rady  Miejskiej  w  Mielcu  wypo-
wiadał  się  marszałek  Władysław 
Ortyl. Podkreślał on, że linia L-25 
(Dębica-Mielec) wymaga zelektryfi-
kowania. Dodał też, że jest koniecz-
ność wybudowania drugiego toru 
do Pustkowa, bo tego domagają się 
inwestorzy. Dla nich ważne jest to, 
by transport towarowy odbywał się 
niezależnie od pasażerskiego.

JAG

Stacja kolejowa w naszym 

mieście okazuje się być kluczową 
nie tylko w obsłudze pasażerów.

eprasa.pl f1090e42f8
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE MIAŁ UBEZPIECZENIA
Do groźnie wyglądającego zda-
rzenia doszło w Skurowej, w gmi-
nie Brzostek. Kierujący seatem 
26-letni mieszkaniec Błażkowej 
uderzył w drzewo. Jak powie-
dział policjantom, podczas zjeż-
dżania z górki doszło w pojeździe 
do awarii układu hamulcowego. 
Mundurowi ukarali go manda-
tem w kwocie 500 zł, bez punk-
tów karnych. Ale to nie koniec, 
bo pojazd nie był ubezpieczony, 
więc mężczyzna musi się liczyć 
z zapłatą kilku tysięcy złotych na 
rzecz Funduszu Gwarancyjnego.

NA HULAJNODZE POD 
WPŁYWEM
2,5 tys. zł mandatu otrzymał 
39-letni mieszkaniec Dębicy za-
trzymany 10 sierpnia na ul. Świę-
tosława. Mężczyzna poruszał się 
na hulajnodze elektrycznej. Po-
licjanci przebadali go alkoma-
tem i okazało się, że znajduje się 
pod wpływem alkoholu. Wynik to 
0,65 promila.

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
Takim samym mandatem uka-
rany został 59-letni mieszkaniec 
Jasła, tyle że za znaczne prze-
kroczenie prędkości w terenie 
zabudowanym. Przez Bielowy pę-
dził audi z prędkością 138 km/h. 
Oprócz wysokiego mandatu stra-
cił też prawo jazdy oraz otrzymał 
15 punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek w Błażkowej

Mógł kogoś zabić

Grozi mu 20 lat więzienia

Wpadł dzięki świadkom

76-latka przygniótł 
ciągnik, jest w szpitalu

Kraksa na autostradzie. 
Pękła opona w aucie

Zapalił się w pobliżu 
butli z gazem

la.  Jeszcze  w  niedzielę  3  sierpnia 
wykonano  z  nim  czynności  pro-
cesowe.  52-latek  przyznał  się  do 
spowodowania wypadku.

Prokuratura  Rejonowa  w  Jaśle 
skierowała do sądu wniosek o za-
stosowanie  wobec  niego  tymcza-

sowego aresztu. Sąd  ten wniosek 
poparł,  a  mężczyzna  najbliższe 
trzy miesiące spędzi w areszcie. Za 
spowodowanie wypadku ze skut-
kiem śmiertelnym pod wpływem 
alkoholu grozi do 20 lat więzienia.

rar

Życia 63-latka nie udało się uratować. Fot. OSP w Błażkowej.

  Interweniowała policja

Na trzy miesiące 
aresztowany został 52-letni 
mieszkaniec powiatu.

Wydarzenia  rozegrały się w  le-
śnym, trudnym terenie. Kierujący 
ciągnikiem 35-latek ze Stobiernej, 
chcąc uniknąć zsunięcia się pojaz-
du po skarpie, wykonał gwałtowny 
skręt w prawo, co doprowadziło do 

przewrócenia traktora i wyładowa-
nej ziemią przyczepy. 

Ciągnik przygniótł idącego obok 
76-latka. Kiedy na miejsce przyby-
ły służby, poszkodowany był przy-
tomny.  Został  przewieziony  do 
szpitala, gdzie  lekarze stwierdzili 
liczne złamania, w tym miednicy 
i kości łonowej. Kierowca był trzeź-
wy. 

(nan)

Mężczyzna usłyszał zarzut spo-
wodowania wypadku ze skutkiem 
śmiertelnym  w  momencie,  kiedy 
znajdował się pod wpływem alko-
holu.

Do tragicznego wypadku doszło 
w piątek 1  sierpnia, po godz.  15. 
Samochodem  dostawczym  iveco 
podróżowali trzej mężczyźni, pra-
cownicy jednej z firm budowlanych 
z gminy Brzostek. Na łuku pojazd 
wypadł  z  drogi,  przebił  bariery 
i wpadł do  lokalnego potoku. Za 
kierownicą znajdował się 52-latek. 
On odniósł najmniejsze obrażenia, 
w przeciwieństwie do dwóch pozo-
stałych mężczyzn w wieku 50 i 63 
lat. Starszy z nich wymagał reani-
macji,  a po przywróceniu  funkcji 
życiowych został przewieziony do 
szpitala w Jaśle. Trafił tam również 
52-letni kierowca. Drugi z pasaże-
rów został zabrany przez Lotnicze 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala 
w Krośnie.

Niestety tego samego dnia, pomi-
mo wysiłku lekarzy 63-latek zmarł.

Okazało  się,  że  kierujący  ive-
co  znajdował  się  pod  wpływem 
alkoholu,  wydmuchał  1,5  promi-

W  środę  wczesnym  popołu-
dniem  na  autostradzie  na  wy-
sokości  Brzeźnicy  jadący  mazdą 
mieszkaniec Krakowa zorientował 
się, że w samochodzie pękło koło. 
Jednak zamiast bezpiecznie opuścić 
pas ruchu, zatrzymał się na lewym 
pasie, którym jechał. Wraz z rodzi-
ną opuścił pojazd, a w odległości 
około 40 metrów od niego ustawił 
trójkąt ostrzegawczy. 

–  Kiedy  ten  dystans  powinien 
wynosić  co  najmniej  100  metrów 
– wyjaśnia podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji. 

Kierowca mercedesa, jadący tym 
samym  pasem  mieszkaniec  Bo-
guchwały, w ostatniej chwili zdą-
żył wyhamować przed tarasującą 
pas mazdą. Ten manewr nie udał 
się 49-letniemu mieszkańcowi gmi-
ny Dębica, który także siedział za 
kierownicą mercedesa.

–  Mężczyzna,  by  uniknąć  zde-
rzenia, wykonał manewr obronny, 
odbijając w kierunku prawego pasa 
– opowiada szef drogówki.

49-latek  znalazł  się  pomiędzy 
samochodami,  które  stały,  a  cię-
żarowym mercedesem. Nie unik-
nął zderzenia, najpierw uderzając 
w mercedesa, który zatrzymał się 

przed mazdą, a następnie w cięża-
rówkę, też mercedesa, na prawym 
pasie. 

W zdarzeniu  nikt nie ucierpiał, 
wszyscy kierowcy biorący w nim 
udział byli  trzeźwi. Za spowodo-
wanie zagrożenia w ruchu drogo-
wym, krakowianin został ukarany 
mandatem  w  wysokości  1500  zł 
i dostał 10 punktów karnych. 

Podinsp. Kras wyjaśnia, jak powi-
nien zachować się kierowca mazdy 
w takiej sytuacji.

– Zjechać na pas zieleni, co nawet 
z  jednym pękniętym kołem mógł 
zrobić. Wtedy nie doszłoby do ta-
kiego zdarzenia – mówi.

(nan)

Do  obywatelskiego  zatrzyma-
nia nietrzeźwego kierowcy doszło 
w  czwartek  wieczorem  na  uli-
cy Sandomierskiej.

Informacje o tym, że mężczyzna 
za kierownicą opla astry może być 
pijany, dyżurny Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy odebrał od 
innego kierowcy, który jadąc ulicą 
Sandomierską, zauważył podejrza-
nie poruszający się samochód.

Kiedy  patrol  dotarł  na  miejsce, 
obydwa samochody stały na dro-
dze,  mieszkaniec  Dębicy,  który 

powiadomił policję, uniemożliwił 
kierowcy opla dalszą jazdę.

– Okazało się, że pan rzeczywi-
ście  jest  nietrzeźwy.  Wydmuchał 
ponad  2  promile  –  wyjaśnia  asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

32-latek  z  Ocieki  został  zatrzy-
many i przewieziony do komendy. 
Samochód  został  zabezpieczony 
na policyjnym parkingu. Jeśli to on 
jest jego właścicielem, w myśl obo-
wiązujących przepisów, sąd może 
orzec o przepadku pojazdu. Rów-
nież za jazdę po pijanemu mężczy-
zna odpowie przed sądem i grozi 
mu nawet kara pozbawienia wol-
ności. Prawo jazdy już stracił. 

(nan)

Do  groźnego  zdarzenia  doszło 
w  Paszczynie,  na  parkingu  przy 
sklepie Lewiatan. W płomieniach 
stanął  samochód  marki  volkswa-
gen.

– Stał w pobliżu stojaka z butla-
mi z gazem – wyjaśnia bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-
mendy  Powiatowej  Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Wezwani  na  miejsce  strażacy 
prądem  piany  ciężkiej  schłodzili 
butle, by nie doszło do wybuchu. 
Samochód został przepchnięty na 
inne miejsce i tam dogaszony. Nikt 
nie ucierpiał.

Dwa dni później do pożaru sa-
mochodu  doszło  na  autostradzie 
w Górze Motycznej. Osobową kią, 
w kierunku Rzeszowa podróżowa-
ły cztery osoby. Kierowca zjechał 
na pas awaryjny,  tam za pomocą 
gaśnic udało się stłumić ogień, za-
nim na miejsce dotarły służby ra-
townicze.

W  przededniu  tego  zdarzenia 
w Jodłowej w trakcie jazdy zapalił 
się jeep cherokee. Kierujący autem 
mieszkaniec Baranowa Sandomier-
skiego  podczas  próby  gaszenia 
doznał poważnych obrażeń. Auto 
spłonęło doszczętnie.

(nan)

Do wypadku doszło w Stobiernej 
podczas zwózki ziemi. Wywrócił 
się ciągnik z przyczepą. 

To zdarzenie mogło mieć groźne 
konsekwencje, nie tylko dla 
sprawcy kolizji.

Widząc, że auto porusza się 
w dziwny sposób, nie wahali się 
sprawdzić, dlaczego. 

Szybka akcja strażaków 
zapobiegła tragedii - mogło dojść 
do wybuchu. 
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Czynsz wzrósł o ponad 240 zł

Podwyżka znacznie wyższa. Dlaczego tak jest?

Michał Wilk domu opuszczać nie chce, ale chcąc przedłużyć kartę wyjazd 
do Dębicy będzie konieczny.

Ogrzewanie mieszkania Ryszarda Jackowskiego jest droższe nie o 40%, 
ale o 80%. W takiej sytuacji jest wielu innych mieszkańców miasta.

Musi się stawić osobiście

Lekami faszerować go nie chcą, 
ale przepisy są nieubłagane

Mieszkaniec Brzostku od urodze-
nia zmaga się z wieloma schorze-
niami. To przede wszystkim zespół 
Downa, nieoperacyjna wada serca, 
czerwienica i padaczka. Dorosłym 
mężczyzną opiekują się rodzice – 
Zofia i Piotr Wilkowie.

Jak  podkreślają  stan  ich  syna 
się pogarsza.

–  Kiedyś  można  było  z  nim  je-
chać na zakupy,  do kościoła,  czy 
na cmentarz. Ale teraz syn nie chce 
wychodzić  z  domu  –  mówi  Zo-
fia Wilk.

I dodaje, że każda próba wycią-
gnięcia go z miejsca zamieszkania 
kończy się atakami paniki i przede 
wszystkim padaczki.

– Przez wiele  lat stawaliśmy na 
komisje lekarskie, aż w końcu syn 
dostał  stałe  orzeczenie  o  niepeł-
nosprawności. Przecież on już nie 
wyzdrowieje  –  podkreśla  mama 
Michała Wilka.

Mężczyźnie  przyznana  została 
również  karta  uprawniająca  do 
parkowania na miejscach dla osób 
niepełnosprawnych.  Jej  ważność 

skończyła  się  30  lipca  tego  roku. 
Rodzice chcieli ją przedłużyć.

– Korzystaliśmy z niej, kiedy je-
dziemy z synem do szpitala, czy do 
lekarzy – podkreśla Piotr Wilk.

Dodaje, że ze względu na to, że 
syn nie chce wychodzić z domu, to 
nie korzystają z niej częściej.

– Ale podczas wizyt u  specjali-
stów chcemy podjechać jak najbli-
żej,  to  chyba  normalne  –  dodaje 
tata Michała.

I tu – jak podkreślają mieszkań-
cy Brzostku – zaczęły się schody, 
bo żeby wydłużyć ważność karty 
Michał  musi  stawić  się  osobiście 
w Powiatowym Centrum Pomocy 
Rodzinie. Mężczyzna nie jest osobą 
ubezwłasnowolnioną,  więc  tylko 
on może podpisać wniosek.

– A u niego każdy wyjazd wią-
że się z ogromnym stresem. Żeby 
gdziekolwiek pojechać musimy po-
dawać mu relanium, a nie chcemy 
bez potrzeby go nim faszerować – 
podkreśla Piotr Wilk.

Dla rodziców mężczyzny niezro-
zumiały jest fakt, że nikt z PCPR nie 

chce zrozumieć ich i sytuacji w ja-
kiej znajduje się ich syn.

–  Ja zaproponowałem, że przy-
wiozę  do  nas  pracowniczkę  cen-
trum,  a  potem  ją  odwiozę,  ale 

usłyszałem, że to nie jest możliwe 
– dodaje Piotr Wilk.

Wyjaśnia, że on chce jedynie tego, 
by człowiek był dla drugiego czło-
wiekiem i nic więcej.

technicznego  instalacji grzewczej, 
jakości  izolacji  i  termoizolacji bu-
dynku, ustawień automatyki wę-
zła cieplnego, nawyków cieplnych 
mieszkańców  i  warunków  po-
godowych  oraz  długości  sezonu 
grzewczego.  W  tym  roku  ciepło 
było dostarczane do połowy maja, 

co przełożyło się na zwiększone zu-
życie energii cieplnej i wyższe koń-
cowe  koszty,  które  muszą  zostać 
pokryte przez mieszkańców.

– Pod uwagę brana jest również 
historia  zużycia  oraz  rozliczenia 
z  poprzednich  sezonów  –  niedo-
płaty lub zużycie wyższe niż pro-

Na specjalnie w tym celu zwo-
łanej konferencji prasowej prezes 
Marcin Fijołek poinformował, że 
tarcza antyinflacyjna, która wpro-
wadzona została za czasów Prawa 
i Sprawiedliwości obowiązywała 
do końca  czerwca.  Dlatego  ceny 
zostały uwolnione 1 lipca. Przeka-
zał również, że w związku z tym 
cena  za  ogrzewanie  wzrośnie 
średnio 40%, ale tylko dla odbior-
ców, do których dostarczane  jest 
ciepło systemowe pochodzące ze 
spalania węgla. Wzrost, tyle że na 
poziomie ok. 20% odczuli również 
ci, których mieszkania ogrzewane 
są gazem.

– Czyli rozumiem, że MPEC 40%, 
a  spółdzielnie  dokładają  jeszcze 
swój narzut przy ogrzewaniu? Ul. 
Krakowska podwyżka z 4,7 zł na 
8,3 zł. To chyba jednak nieco więcej 
niż 40% – pisał na naszym fejsbuko-
wym profilu jeden z internautów.

W podobnym tonie wypowiada 
się  Ryszard  Jackowski,  który  od-
wiedził naszą redakcję.

– Do tej pory płaciłem 4,9 zł za 
metr  miesięcznie,  a  po  zmianie 
taryf opłata wynosi  już 8,8 zł. To 
przecież nie jest więcej o 40, a o 80% 
– mówi mężczyzna.

W związku z tym jego miesięcz-
ny czynsz wzrósł z ponad 690 zł do 
ponad 930 zł.

Ani on, ani wielu komentujących 
w internecie zmianę taryf nie rozu-
mie, skąd takie wyliczenia.

–  Spółdzielnie  nie  mogą  dokła-
dać  narzutu.  Całość  tzw.  zalicz-
ki  na  centralne  ogrzewanie  jest 
rozliczana z mieszkańcami.  Jeżeli 
zaliczka  jest wyższa  to na koniec 
roku otrzymacie zwrot – wyjaśnia 
prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 
Igloopol Marek Grabowski.

I dodaje, że co do zasady zaliczki 
muszą  być  nieco  wyższe,  ponie-
waż trzeba uwzględnić fakt, że nie 
wszyscy płacą w terminie, a MPEC 
wystawia  rachunek  i  wymaga 
wpłaty terminowo, obciążając jed-
ną fakturą cały budynek.

Obszerniej problem opisał prezes 
Administracji  Domów  Mieszkal-
nych Łukasz Paluch, który odsyła 
nas do swojego wpisu.

– Zaliczka na CO nie odzwiercie-
dla samej ceny jednostkowej energii 
cieplnej. Składa się na nią wiele in-
nych czynników – wyjaśnia.

A  chodzi  o  rzeczywiste  zuży-
cie  ciepła  przez  dany  budynek, 
co uzależnione jest m.in. od stanu 

Michałowi Wilkowi skończyła się karta uprawniająca 
do parkowania na miejscach dla niepełnosprawnych.

– Całe nasze życie układamy pod 
syna, a tu ciągle kłody pod nogi – 
dodaje Zofia Wilk.

Przewodnicząca  Powiatowego 
Zespołu ds. Orzekania o Niepełno-
sprawności Agnieszka Boro pod-
kreśla, że oni mają związane ręce 
przepisami.  I  dodaje,  że  ustawa 
nakłada na nich pewne obowiązki. 
Jednym jest obowiązek sprawdze-
nia, czy stan zdrowia wnioskodaw-
cy  umożliwia  jego  przewożenie 
samochodem osobowym. W prze-
szłości  zdarzało  się  tak,  że  karty 
wydawane były na osoby  leżące, 
których przewóz był niemożliwy, 
a z kart tych korzystały ich rodzi-
ny.  Zmiany  w  przepisach  miały 
ograniczyć ten proceder, po to, by 
z kopert korzystali tylko ci, którzy 
faktycznie tego potrzebują. 

Agnieszka  Boro  zapewnia,  że 
jeśli  tylko  Michał  Wilk  zjawi  się 
pod budynkiem starostwa, to ktoś 
z pracowników wydziału zejdzie 
do niego, żeby załatwić wszystkie 
formalności. Bez jego wizyty to się 
nie  uda.  Żeby  to  się  zmieniło,  to 
potrzebne są zmiany systemowe, 
a na te – przynajmniej póki co – się 
nie zanosi.

Grzegorz Król

gnozowane w poprzednich latach 
wymagają uwzględnienia korekty 
w wysokości bieżących zaliczek – 
dodaje Łukasz Paluch.

Dalej wspomina również o tym, 
o  czym  pisał  Marek  Grabowski, 
czyli o braku wpłat przez niektó-
rych mieszkańców.

– Z tych względów wzrost zalicz-
ki jest wyższy, niż sama podwyż-
ka wprowadzona przez dostawcę 
ciepła.  Podkreślam  również,  że 
każdy budynek ma indywidualną 
charakterystykę energetyczną, stąd 
możliwe różnice między poszcze-
gólnymi wspólnotami – wyjaśnia 
Łukasz Paluch.

–  Zarządca  nie  dolicza  żadnej 
marży  do  kosztów  ogrzewania. 
Opłaty są przekazywane w całości 
do  dostawcy  ciepła.  Rozliczamy 
koszty  centralnego  ogrzewania 
co do grosza, w oparciu o faktury 
oraz indywidualne zużycie, zgod-
nie z odczytami urządzeń pomia-
rowych lub inną przyjętą metodą 
– zapewnia Paluch.

I podkreśla, że świadome korzy-
stanie z ciepła – wobec braku za-
powiedzi obniżek cen energii – ma 
realne znaczenie w przypadku, jeśli 
chcemy zaoszczędzić. Bo oszczędne 
gospodarowanie ogrzewaniem to 
obecnie  najskuteczniejszy  sposób 
na ograniczenie kosztów.

Grzegorz Król

Kilkanaście dni temu Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
poinformowało o podwyżkach za centralne ogrzewanie.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Jako stowarzyszenie chcecie 
wydzielić części parku Skarbek-
Borowskiego na tzw. ogród le-
śny. Skąd taki pomysł?
O tym parku mówiliśmy od bar-
dzo dawna. Problemem tam  jest 
przede  wszystkim  bezsensowne 
koszenie. I nie jest to problem, któ-
ry powstał teraz, tak jest od kilku 
lat. I przez to koszenie park został 
pozbawiony runa. Przez to nie ma 
tam  roślin,  z  których  korzystały 
zapylacze,  więc  i  zapylaczy  tam 
nie ma. Ale to nie koniec, bo z par-
ku wybyły ptaki, które się tymi za-
pylaczami żywiły. Łańcuch został 
przerwany, a kto jest temu winien? 
Człowiek. I tylko człowiek może to 
teraz naprawić, odwrócić.

Czym konkretnie mają być 
ogrody leśne?
Zaprojektowaniem  tych  enklaw, 
których ma być dziewięć lub dzie-
sięć zajęła  się nasza biolog Ania 
Kuźmik w porozumieniu z orni-
tologiem  Rafałem  Szczerbikiem. 
Powierzchnie tych enklaw byłyby 
obsadzone roślinami rodzimymi, 
dopasowanymi do wymagań sie-
dliskowych. Oczywiście te ogrody 
nie byłyby wyłączone z użytkowa-
nia, bo park ma pełnić określoną 
funkcję,  ludzie  tam biegają,  spa-
cerują z psami. I dlatego musimy 
dobrać rośliny tak, by nikomu nie 
zagrażały. Nie mogą one mieć np. 
kolców. Ale też nie mogą owoco-
wać,  gdyż  dziecko  mogłoby  ze-

Trzy pytania do... Danuta Malczak,

prezes Stowarzyszenia Zielona Dębica.

rwać i zjeść taki zanieczyszczony 
owoc.  Głównym  zadaniem  jest 
odbudowa runa leśnego.

Jakie byłyby plusy z powstania 
takich ogrodów?
Mniej koszenia, poszycie zatrzy-
muje  w  glebie  wodę  i  zatrzy-
muje  erozję,  no  i  nie  możemy 
zapomnieć  o  funkcji  edukacyj-
nej. Tam można robić spotkania, 
spacery, pokazywać to wszystko 
ludziom. Uważam, że w Dębicy 
zieleni mamy dużo, ale może być 
jej jeszcze więcej.

rar

Możemy naprawić to, 
co człowiek zepsuł

Gratka dla klientów

Projekt z Dębicy najlepszy

Co będzie pierwsze: 
Biedronka, czy Dino?

Umowa już podpisana

Będą pomagać 
Krystianowi i innym

kanaście. Żeby było ciekawiej sklep, 
powstaje  w  miejscu,  gdzie  przez 
wiele lat działała Biedronka. 

Nieruchomość została sprzedana 
przez Mariana Saka, który był wła-
ścicielem budynku, działki i sąsia-
dującego z nimi domu.

– Nie mam już z tym nic wspól-
nego,  ale  z  tego,  co  się  orientuję, 
otwarcie jest tuż, tuż – mówi.

Tę informację nieco prostuje Mi-
chał Hudzik, reprezentujący inwe-
stycję. 

–  Jesteśmy  na  etapie  odbiorów 
i  nie  jestem  w  stanie  powiedzieć 
dokładnie, kiedy nastąpi ich zakoń-
czenie – mówi.

Ale  należy  się  spodziewać,  że 
i Dino pierwszych klientów zapro-
si w swoje progi jeszcze przed koń-
cem wakacji. 

Co  podkreśla  wicewójt  gminy 
Żyraków  Grzegorz  Reguła,  przy 
okazji  tej  rozbudowy wyburzony 
został stojący przy starym budyn-
ku dom, dzięki czemu możliwe jest 
poszerzenie drogi w kierunku Wo-
li Wielkiej, o co od dawna zabiegali 
mieszkańcy. 

Pod względem liczby supermar-
ketów  Straszęcin  jest  ewenemen-
tem i fenomenem, kto wie, czy nie 
na  skalę  ogólnopolską.  W  pełnej 
harmonii funkcjonują tu: Delikate-
sy Centrum, Jubilatka, Lewiatan, za 
chwilę dołączą kolejne dwa sklepy. 

Ich otwarcie z pewnością zwięk-
szy  konkurencyjność  oferty  han-
dlowej, na czym klienci będą mogli 
tylko skorzystać.

gaM

Na Biedronce jest już szyld. 

Obydwa place budowy w Straszęcinie wyglądają 
podobnie. Widać, że roboty dobiegają końca.

W poniedziałek, kiedy zamykali-
śmy ten numer gazety na budynku, 
jaki wyrósł w miejscu, gdzie przez 
lata straszyły ruiny niedokończonej 
szkoły,  powieszony  został  szyld 
Biedronki. Na oko wszystko wyglą-
da jak gotowe do otwarcia ogrom-
nego  sklepu:  jeszcze  tylko  trzeba 
uporządkować teren na zewnątrz. 
Właściciel obiektu Kazimierz Rusin 
potwierdza, że przygotowania do 
startu są już bardzo zaawansowa-
ne, ale jeszcze niedopięte na ostat-
ni guzik.

– Prawie, prawie. W środku jest 
już wszystko przygotowane – de-
klaruje.

I wyjaśnia, że  trwająca od czte-
rech miesięcy inwestycja nieco się 
opóźnia, a zawiniła temu pogoda, 
która odsunęła w czasie ułożenie 
nawierzchni parkingu, a ten będzie 
naprawdę spory.

Kazimierz Rusin nie jest w stanie 
precyzyjnie określić daty otwarcia 
supermarketu, ale przewiduje, że 
zgodnie z tym, co zapowiadał, gdy 
inwestycja ruszała, nastąpi to jesz-
cze w tym miesiącu. 

Natomiast na pytanie,  czy zdą-
żą przed inauguracją sklepu innej 
dużej sieci handlowej, odpowiada 
wprost, że tym bardziej nie wie, bo 
działań konkurencji nie śledzi.

A  ta  wyrasta  dosłownie  rzut 
kamieniem  od  lokalizacji  nowej 
Biedronki. To drugi u nas wielko-
powierzchniowy sklep ogólnopol-
skiej sieci Dino. W przeciwieństwie 
do  Biedronek,  których  w  samej 
Dębicy jest pięć, a w powiecie kil-

Wodociągi  Dębickie  otrzymają 
ponad 15 mln zł dofinansowania na 
realizację kilku ważnych z punktu 
widzenia mieszkańców inwestycji. 
Oprócz modernizacji starej i wysłu-
żonej magistrali wodociągowej, bę-

dzie to również modernizacja sieci 
wodociągowej przy ul. Słonecznej, 
Grunwaldzkiej, Rondo, Leśnej, Ły-
sogórskiej i Krakowskiej. 

W tym przypadku również ma-
my do czynienia z siecią, która na 
niektórych  odcinkach  działa  od 
sześciu  dekad  i  konieczna  jest  jej 
wymiana. Łączna wartość zadania 
to 26,6 mln zł.

rar

Na ten dzień zaplanowany został 
wielki  piknik,  którego  głównym 
bohaterem będzie Krystian Klekot, 
mały mieszkaniec Straszęcina, któ-
ry zmaga się z dystrofią mięśniową 
Duchenne’a.

–  Celem  jest  nie  tylko  zbiórka 
pieniędzy na rzecz dzielnego Kry-
stianka, ale także działania na rzecz 
zdrowia  i  życia  innych,  poprzez 
m.in.  oddawanie  krwi  i  rejestra-
cję potencjalnych dawców szpiku 
kostnego – mówi współwłaściciel 
sieci  sklepów  sieci  Jubilatka  Pa-
weł Barszcz.

Dlatego pod tzw. blaszakiem przy 
ul. Rzeszowskiej nie zabraknie sto-
iska Fundacji DKMS Polska, gdzie 
wolontariusze  będą  zapisywać 
chętnych do bazy dawców komó-
rek macierzystych. Przyjedzie rów-
nież krwiobus.

– Każdy, kto zdecyduje się oddać 
krew otrzyma drobny upominek od 
partnerów naszego pikniku – doda-
je Paweł Barszcz.

A są nimi 36 Minut Dębica, San-
domierska  Manufaktura  Lodów, 
Perfect Look Clinic Dębica oraz sieć 
sklepów Jubilatka.

Na  uczestników  czekać  będzie 
moc atrakcji. Będzie wata cukrowa, 

muffinki, lemoniada, czy domowy 
fast food. Będzie można zapleść so-
bie kolorowe warkoczyki, ale rów-
nież dokonać pomiaru składu ciała 
i uzyskać porady związane z dba-
niem o sylwetkę.

– Będzie też stoisko z poradami 
zdrowotnymi, gdzie będzie można 
dokonać pomiaru cukru we krwi – 
dodaje Paweł Barszcz.

W  organizację  pikniku  bardzo 
mocno zaangażowana jest również 
Agnieszka Dobrowolska-Wiercioch, 
sąsiadka Krystiana Klekota i jego ro-
dziców.

– Krwiobus przyjedzie już o godz. 
10, a krew będzie można oddawać 
do 14 – podkreśla.

Dodaje,  że  przy  organizacji  tej 
części pikniku bardzo pomógł Da-
wid Kozak, szef Klubu HDK Roda-
cy Rodakom.

–  Oni  też  przygotują  upominki 
dla  tych, którzy zdecydują  się na 
oddanie  krwi  tego  dnia  –  mówi 
Agnieszka Dobrowolska-Wiercioch.

W  programie  będzie  też  pokaz 
zumby, pokaz fitness, a także – je-
śli znajdzie się chętny instruktor – 
szybki kurs tańca.

– Chcielibyśmy też zaangażować 
w to wydarzenie jedno z kół gospo-
dyń – dodaje Agnieszka Dobrowol-
ska-Wiercioch.

Całkowity dochód z wydarzenia 
trafi na konto Krystiana Klekota.

rar

Modernizacja 40-letniej 
magistrali wodociągowej to tylko 
jedno z zadań.

Już w sobotę 23 sierpnia sieć 
sklepów Jubilatka zaprasza na 
wyjątkowe wydarzenie.

eprasa.pl f1090e42f8
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Temat tygodnia
Tobiasz Małozięć: powinno być głośniej

Mieszkańcy skargi piszą, choć 
w mieście nie dzieje się wiele

- Niektórzy chcą to zdusić w zarodku. 
Przecież wszystkim się w końcu odechce 
robić cokolwiek dla dzieci, czy starszych - 

podkreśla Tobiasz Małozięć.

GRZEGORZ KRÓL

Rolkodisco przyciągnęło tłumy, ale jak się okazuje nie wszystkim impreza się podobała.

lenie wyjeżdża. Ci co zostali mają 
super pomysł na zrobienie czegoś 
innego, fajnego, a ludzie potrafią 
to zniszczyć – napisała kolejna.

Choć nie brakowało  także gło-
sów przeciwnych, tyle że wyraża-
nych z fejkowych kont.

– Polecam otworzyć pod Two-
im  oknem.  Będziesz  miał  blisko 
i domyślam się, że nie będzie Ci 
przeszkadzać – napisał jeden z ko-
mentujących.

Duszą w zarodku
Od  wielu  lat  na  Rynku  znajdu-
je  się  tylko  jeden  ogródek  piw-
ny. Prowadzi go właściciel pubu 
Carpe  Diem  Tobiasz  Małozięć. 
W  przeszłości  miewał  problemy 

z tym związane, ale jak mówi, od 
dawna jest już spokój.

– Ale u mnie nie ma żadnych im-
prez, jest spokojnie – podkreśla.

Ubolewa  jednak  nad  tym,  że 
w mieście nic się nie dzieje, a  jak 
ktoś zacznie coś robić, to od razu 
napotyka na problemy.

– Uważam, że powinno dziać się 
więcej,  powinno  być  głośniej,  bo 
o to właśnie chodzi. Ale nie dlatego, 
żeby komuś na złość zrobić, tylko 
po to, żeby to miasto w końcu za-
częło żyć – mówi dębicki przedsię-
biorca.

Ale  i  po  to,  by  zatrzymać  tutaj 
młodych  ludzi,  którzy  coraz  czę-
ściej wybierają większe ośrodki na 
miejsce do życia. Także dlatego, że 

tam mają większy wybór, jeśli cho-
dzi o atrakcje skierowane właśnie 
do nich.

Skargę mieszkańców os. Słonecz-
nego komentuje w ostrych słowach.

– Robi się to dla dzieci, nie mo-
że być tak, że garstka ludzi, którzy 
nigdzie  nie  wychodzą,  decyduje 
o tym, co inni mają robić – podkre-
śla Tobiasz Małozięć.

Dodaje,  że  od  pewnego  czasu, 
małymi krokami, ale coś zaczyna 
się w Dębicy dziać.

– Niektórzy chcą to zdusić w za-
rodku.  Przecież  wszystkim  się 
w końcu odechce robić cokolwiek 
dla dzieci, czy starszych – podkre-
śla.

krol@ol.com.pl

Było za głośno, światła zostały źle ustawione, a impreza 
była źle zabezpieczona pod względem bezpieczeństwa.

przekonują mieszkańcy podpisani 
pod skargą.

Piszą też, że długotrwały dźwięk 
o natężeniu 85 dB może spowodo-
wać  trwałe  uszkodzenie  słuchu, 
zaburzyć  funkcjonowanie układu 
krążenia, układu nerwowego oraz 
może doprowadzić do upośledze-
nia zmysłu równowagi.

–  Tego  typu  imprezy  powinny 
odbywać się w miejscach do tego 
przeznaczonych, np. na stadionach, 
halach sportowych, lodowiskach – 
kontynuują mieszkańcy.

To  jednak nie wszystko. Żądają 
oni zapewnienia godnych warun-
ków  przebywania  we  własnych 
mieszkaniach,  a  nie  ciągłego  słu-
chania dudniących basów i wrza-
sków.

– Dlatego protestujemy przeciw-
ko organizacji takich imprez w Par-
ku Słonecznym – piszą.

A  jeśli  ktoś  chce  organizować 
tam  podobne  koncerty  czy  dys-

wali o tym, że to wyjątkowe miej-
sce kończy swoją działalność.

–  Wydłużające  się  procedury 
administracyjne wynikające z licz-
nych skarg sąsiadów i okolicznych 
mieszkańców, a także ciągłe kon-
trole,  wizyty,  wyjaśnienia  –  nie 
tylko w urzędach, ale  też na ko-
misariacie  sprawiły,  że  zamiast 
planować  kolejny  sezon  musie-
liśmy walczyć o samo prawo do 
istnienia – można było przeczytać 
w oświadczeniu właścicieli.

Tym samym bar na plaży blisko 
centrum  miasta  przestał  istnieć. 
Na tą informację natychmiast za-
reagowali internauci.

–  No  tragedia…  Wszystko  lu-
dziom wiecznie przeszkadza. Faj-
ne  miejsce  było,  coś  innego.  Ale 
w tej dziurze to chyba nic nie ma 
prawa bytu – napisała jedna z ko-
biet.

– Tu jest apteka i odzież używa-
na na każdym rogu. Młode poko-

Tak  przynajmniej  uważa  część 
mieszkańców jednego z szeregow-
ców  przy  ul.  Sportowej,  którzy 
podpisali się pod skargą skierowa-
ną do burmistrza Mateusza Kutrze-
by oraz Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji Rady Miejskiej w Dębicy. 
A chodzi o imprezę z 21 lipca, któ-
ra odbyła się w Parku Słonecznym.

Powyżej 94 decybeli
Oprócz zarzutów opisanych wyżej 
mieszkańcy skarżą się również na 
to, że po godz. 22 – jak to określili – 
zakłócana była cisza nocna.

– Natężenie dźwięku na naszych 
posesjach podczas tej imprezy, emi-
towane  przez  urządzenia  nagło-
śniające przekroczyły dopuszczalne 
normy tolerowane przez organizm 
ludzki i wynosiło powyżej 94 decy-
beli – piszą w skardze mieszkań-
cy Sportowej.

Dodają,  że  duży  udział  miały 
dźwięki o niskiej częstotliwości, co 
najdotkliwiej odczuwali. Muzyka 
wywoływać  miała  również  rezo-
nowanie szyb w oknach. Tak miało 
być również w budynkach położo-
nych  kilkaset  metrów  od  miejsca 
tego wydarzenia.

–  Impreza  była  tak  szkodliwa 
akustycznie, że w ogóle nie powin-
na mieć miejsca w takim kształcie – 

koteki,  to  w  opinii  podpisanych 
powinien  zadbać  o  odpowiednie 
przygotowanie  i  zabezpieczenie, 
aby wszystko było bezpieczne dla 
zdrowia mieszkańców położonego 
po sąsiedzku szeregowca.

– (Imprezy – przyp. red.) powin-
ny kończyć się tak, aby po godz. 
22 nie była zakłócana cisza nocna, 
a nie tuż po koncercie rozpoczyna 
się rozbieranie dekoracji do póź-
nych godzin nocnych, a na deser 
pozostaje  nam  rozbawiony  tłum 
fanów dyskoteki, który kontynu-
uje zabawy, krzycząc i śpiewając 
do późnych godzin nocnych – czy-
tamy w skardze.

O  sprawę  zapytałem  radnego 
Rady Miejskiej w Dębicy i byłego 
przewodniczącego Rady Osiedla 
Słoneczne Mariusza Blezienia.

– Pozostawiam to bez komenta-
rza – ucina krótko.

Dodaje  jedynie, że przez wiele 
lat na osiedlu nie działo się nic, aż 
do teraz, kiedy udało się zorgani-
zować kilka ciekawych inicjatyw.

– Takich, które zasługują na po-
chwałę, a nie na ganienie – mówi 
Mariusz Blezień.

Na Chill Bar też się skarżyli
Skarg na różne inicjatywy w mie-
ście  nie  brakowało  również 
w przeszłości. Pod koniec czerw-
ca tego roku właściciele Chill Baru 
przy ul. Krakowskiej poinformo-
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Były komplikacje, ale zagrali

Inscenizacja historyczna

Święto na Parkowej, stadion 
Wisłoki już po przebudowie

Ułani szarżują na wałach
Kupią koparkę, busa, 
łóżka, żywność i lampy

skiego także licznie stawili się, by 
zagrzewać do walki swoich fawo-
rytów. 

Frekwencja również była  impo-
nująca, bo mecz obejrzało ponad 2,5 
tys. kibiców, wśród były całe rodzi-
ny, a najmłodsi  fani dopingowali 
zawodników na rękach rodziców. 
Mecz poprzedził piknik z wieloma 
atrakcjami dla dzieci. Działacze klu-
bu nie wykluczają, że takie pikniki 
staną  się  tradycją  przed  każdym 

meczem, tym bardziej, że uczestni-
ków nie brakowało.

Przebudowa stadionu trwała dwa 
lata i dotyczyła głównie trybun. In-
westycja,  której  wykonawcą  była 
firma Handbud pochłonęła ponad 
25 mln zł. Lwia część tej kwoty po-
chodziła z dofinansowania z Pol-
skiego Ładu. Zbudowana została 
nowa duża  trybuna, wyremonto-
wana mała tzw. rodzinna, zamonto-
wane zostało sztuczne oświetlenie, 

powstał nowy budynek klubowy, 
jest nowa tablica świetlna. 

W uroczystości oficjalnego otwar-
cia  uczestniczyli  przedstawiciele 
władz  miejskich,  powiatowych, 
goście zaproszeni z ościennych sa-
morządów, parlamentarzyści, wła-
dze województwa oraz działacze 
związkowi, przyjaciele i sponsorzy 
klubu.  Obiekt  poświęcił  kapelan 
klubu ks. Zbigniew Guzy. 

(nan)

Podczas otwarcia nie zabrakło przedstawicieli władz, ale i najmłodszych zawodników klubu. 

Wisłoka Dębica zagrała 
przy pełnych  nowych 
trybunach. 

To był wyjątkowy dzień dla kibi-
ców Biało-Zielonych. Na otwartym 
po  przebudowie  stadionie  przy 
Parkowej Wisłoka Dębica rozegra-
ła mecz z drużyną KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski. Choć nie obyło się 
bez niespodzianek.

A właściwie jednej, jaką była awa-
ria zasilania. Jeszcze przed oficjal-
nym otwarciem na całym obiekcie 
wysiadł prąd. Tę część spotkania 
udało się zrealizować dzięki prze-
nośnemu wzmacniaczowi, ale sam 
mecz stanął pod znakiem zapyta-
nia. Opóźnienie zniweczyło plan, 
by  rozpocząć  go  o  symbolicznej 
godzinie  19:08  (1908  rok  to  data 
powstania KS Wisłoka), lecz, z go-
dzinnym  opóźnieniem,  finalnie 
piłkarze wyszli na murawę. Goście 
pokonali gospodarzy jedną bram-
ką  (1:0),  ale  doping  na  trybunie 
był naprawdę imponujący. Kibice 
dali  zawodnikom  widowiskowe 
wsparcie. I choć podopieczni Barto-
sza Zołotara ulegli przeciwnikom, 
na  przebudowanych  trybunach 
panowała  wyjątkowa  atmosfera. 
Rozbrzmiewały bębny, kibicowskie 
przyśpiewki, po zmierzchu pojawi-
ły się race. Fanów Wisłoki wspierali 
kibice zaprzyjaźnionych klubów.

Pełny był  również sektor gości, 
bo kibice z  Ostrowca Świętokrzy-

Wcześniej  informowaliśmy 
o  tym,  że  wnioski  złożyły  m.in. 
gminy  Czarna  i  Żyraków.  Ale 
podobny  przygotowało  również 
miasto  i  już  wiadomo,  że  otrzy-
ma dofinansowanie.

–  To  było  kilka  tematów  połą-
czonych – mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Około 800 tys. zł Dębica otrzyma 
na zakup mobilnego zbiornika na 
wodę, a  także na zakup  lamp do 
oświetlania terenu wraz z agrega-
tem.

Pomoc trafi także do Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Dę-
bicy.  Oni  otrzymają  m.in.  łóżka, 
jedzenie z długim terminem waż-
ności, a także osuszacze powietrza 
i ścian. Łączna wartość tego wszyst-
kiego to 150 tys. zł.

Miasto  wnioskowało  również 
o  dofinansowanie  do  zakupu  fa-

brycznie  nowych  koparki  i  łado-
warki,  które  trafią  do  Zakładu 
Usług Miejskich w Dębicy. Jest to 
najwięcej  warta  część  wniosku, 
a do Dębicy trafi w tym przypadku 
2 mln zł.

Na  tym  jednak  nie  koniec,  bo 
władze miasta planują również za-
kupić fabrycznie nowego busa.

– Będzie on służył do przewozu 
towarów oraz ludzi – wyjaśnia bur-
mistrz Kutrzeba.

I dodaje, że ten będzie parkował 
pod  Urzędem  Miejskim  i  będzie 
również  do  dyspozycji  urzęd-
ników.  Na  pojazd  z  Programu 
Ochrony Ludności Dębica otrzyma 
250 tys. zł, co łącznie daje kwotę do-
finansowania w wysokości ok. 3,2 
mln zł. Brakujące pół miliona zło-
tych, to będzie wkład własny.

Ogłoszony przez rząd program 
zakłada m.in. budowę i moderni-
zację schronów, zabezpieczenie lo-
gistyczne, rozwój sił ratowniczych 
oraz zwiększenie świadomości spo-
łecznej w zakresie bezpieczeństwa.

rar

Inscenizacja  historyczna  pod 
hasłem  Ułan  nadziei  –  Tadeusz 
Komorowski  1920  odbędzie  się 
w  niedzielę  17  sierpnia  o  godz. 
17:30 na wałach nad Wisłoką. Bę-
dzie  to  część  obchodów  Święta 

Wojska Polskiego i Roku Generała 
Tadeusza Bora-Komorowskiego.

Ułanów  wspierać  będą  grupy 
rekonstrukcyjne  piechoty,  Safo, 
Dębickie Towarzystwo Muzyczno-
-Śpiewacze oraz Światowy Zwią-
zek Żołnierzy Armii Krajowej. Będą 
też stoiska Instytutu Pamięci Naro-
dowej, jednostek paramilitarnych, 
grup rekonstrukcyjnych i wojska.

iw

Sprzęt o łącznej wartości 3,7 
mln zł trafi do Dębicy w ramach 
Programu Ochrony Ludności.

Do Dębicy przyjadą oddziały 
kawalerii konnej z Warszawy, 
Radomia i innych miast Polski.

Wszystkim, którzy wzięli udział

w uroczystościach pogrzebowych 

mojego męża 

Jacka Składzienia
podziękowania składa

Żona z Dziećmi

eprasa.pl f1090e42f8



9
Nr  33 (1301)

16 sierpnia 2025

UL. MACHA ZAMKNIĘTA
Do 29 sierpnia potrwają utrudnie-
nia na ul. Macha w Dębicy. Dro-
ga będzie zamknięta dla ruchu 
w obrębie przebudowywanego 
przepustu. Za przeprowadzenie 
robót odpowiedzialne jest Przed-
siębiorstwo Drogowo-Mostowe 
w Dębicy. Do posesji znajdują-
cych się za nim wyznaczony zo-
stał objazd ul. Wielopolską.

ZA ŚLUBY W PLENERZE WIĘCEJ
Zgodnie z zarządzeniem burmi-
strza doszło do zmiany regulami-
nu wynagradzania pracowników 
w Urzędzie Miejskim w Dębi-
cy. Korekta dotyczy kierownika 
Urzędu Stanu Cywilnego i jego 
zastępcy, którym od 15 sierp-
nia będzie przysługiwał dodatek 
specjalny za czynności związa-
ne z udzielaniem ślubu poza sie-
dzibą urzędu. Jego wysokość 
będzie uzależniona od liczby ta-
kich ceremonii.

KIESZONKOWE W BUDOWIE
Miasto ogłosiło przetarg na utwo-
rzenie parku kieszonkowego przy 
skrzyżowaniu ul. Rzeszowskiej 
i Kościuszki. Wybrany wykonaw-
ca będzie odpowiedzialny nie 
tylko za urządzenie terenów zie-
lonych, ale też za wyposażenie 
go w infrastrukturę towarzyszą-
cą, zamknięty zbiornik retencyj-
ny, fontannę oraz obiekty małej 
architektury. Prace mają zwią-
zek z dostosowaniem Dębicy do 
zmian klimatu. Zainteresowani 
mogą składać oferty do 20 sierp-
nia. Czas na wykonanie prac – 12 
miesięcy od podpisania umowy.

Dębica

Komisja ponownie sprawdzać będzie stan schronów także w bloku przy ul. 
Sobieskiego w i sąsiadującej z nim siedzibie poczty.

W nowych blokach muszą być, w wybudowanych wcześniej niekoniecznie

Miejsca na schrony są. 
Tylko dla sztabów kryzysowych?

W dwóch spółdzielniach miesz-
kaniowych, którymi kieruje, znaj-
duje  się  łącznie  23  bloki.  Tylko 
w dwóch z nich, które należą do 
SM Leśna, są miejsca, które zostały 
uznane przez komisję za schrony.

– Będą  spełniały  swoje  funkcje, 
ale wymagają dużych nakładów fi-
nansowych – uważa Janusz Kusza.

Jak wynika z ogłoszonego wła-
śnie  rozporządzenia  ministra 
spraw wewnętrznych, od 2026 ro-
ku jako tymczasowe schrony wy-
korzystywane mogą być wszystkie 
piwnice i podziemne garaże, które 
spełniają  odpowiednie  wymogi. 
Nowe  prawo  pozwala  ustalać  je 
również w blokach mieszkalnych.

Dotychczas znajdowały  się naj-
częściej  w  budynkach  zarządza-
nych  przez  samorządy.  Teraz 
władze lokalne będą ich mogły szu-
kać także w innych. W przypadku 
zagrożenia takie miejsce musi zo-
stać jak najszybciej przekształcone 
w tymczasowe schronienie, by za-
pewnić bezpieczeństwo mieszkań-
com na co najmniej 48 godzin.

Ale  Janusz  Kusza  dodaje,  że 
schrony w dwóch blokach, o któ-
rych mówi, będą przeznaczone na 
siedzibę sztabu kryzysowego, a nie 
dla mieszkańców. W pozostałych 
komisje  też  sprawdzały  przydat-
ność piwnic do utworzenia w nich 
miejsc  schronienia.  Wniosek  był 
zawsze ten sam, mogłyby nimi być, 
ale nie do końca.

– Główny problem będzie z wen-
tylacją, jak będzie dużo ludzi zgro-
madzonych.  Mogą  stać  się  więc 
pułapką – zauważa prezes.

Do  ponownego  sprawdzenia 
wszystkich  obiektów,  które  pod-
czas kontroli w 2022 roku zostały 
zakwalifikowane jako schrony lub 
miejsca  doraźnego  schronienia 
przygotowują  się  władze  miasta. 
Takich punktów na mapie Dębicy 
jest ponad 200.

– Jesteśmy na etapie wystosowy-
wania zleceń do nadzoru budow-
lanego  i  straży  pożarnej  –  mówi 
Krzysztof Bukała-Acedański, kie-
rownik Biura Bezpieczeństwa i Za-
rządzania Kryzysowego w Dębicy.

W  pierwszej  kolejności  spraw-
dzane  są  te  miejsca,  które  przed 
wejściem w życie ustawy o ochro-
nie ludności i obronie cywilnej peł-
niły  funkcję budowli ochronnych 
(schronów). Później przyjdzie czas 
na  te,  w  których  ludność  mogła-
by  znaleźć  czasowe  schronienie. 
Po  analizie  dokumentów  będą 
podejmowane  dalsze  działania 
o kwalifikacji  tych obiektów  jako 
obiektów ochronnych.

– Bo te, które obecnie są zaznaczo-
ne na mapie jako schrony, w świe-
tle nowego rozporządzenia wcale 
nie muszą nimi pozostać – wyjaśnia 
Krzysztof Bukała-Acedański.

Decydować  o  tym  będą  takie 
czynniki jak grubość stropu, ścian 
nośnych,  liczba  wyjść  ewaku-
acyjnych,  wyjść  zapasowych  czy 
możliwość zaopatrzenia w wodę, 
wentylację, oświetlenie.

Janusz Grajcar

Janusz Kusza, prezes SM Leśna i SM Fredry przyznaje, że 
obecna sytuacja w Dębicy nie napawa optymizmem.
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Obserwator Lokalny

Kondycji i zapału do zabawy mogliby im pozazdrościć dwudziestolatkowie. W Dworku Dębickim po raz 
kolejny spotkali się seniorzy i ich goście, by spędzić czas przy dźwiękach muzyki i pysznie zastawionych 
stołach. Było jak zawsze wesoło, z humorem i rodzinnie, bo taka atmosfera panuje na tych spotkaniach. 
Na zdjęciu, na pierwszym planie  Sylwia Murdza-Chrobak, liderka zespołu Morsy oraz Grażyna i Eugeniusz 
Mosiorowie.  (nan)

Dębica i powiat

Po naborze do szkół ponadpodstawowych Patrole i pogadanki

Wolnych miejsc w liceach 
i technikach niewiele

Bardzo spokojne wakacje

Jeśli ktoś chciałby znaleźć miejsce 
w  liceum,  to  ma  do  wyboru  LO 
w Pilźnie (obecnie jest przyjętych 30 
uczniów), w Jodłowej (21) lub Od-
dział Przygotowania Wojskowego 
w Pustkowie-Osiedlu (27).

–  Ja  się bardzo cieszę, że udało 
nam się zrobić nabór, bo w Rop-
czycach i Nowej Dębie ta sztuka się 
nie udała – mówi dyrektor Sławo-
mir Słyś.

Ostatnie  wolne  miejsca  czekają 
też w technikum w ZS nr 4 w Dębi-
cy. Jak mówi dyrektor Renata Zięba 
nie ma ich tylko w klasie informa-
tycznej, są za to w spedycyjnej, logi-
stycznej i usług fryzjerskich.

Można również zdecydować się 
na wybór klas w Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Brzostku z sie-
dzibą w Kleciach.

Janusz Grajcar

O sprzedaży Polifarbu
Koncern PPG już kilka razy po-

dejmował próbę zakupu Tikkurila, 
ale zazwyczaj się to skończyło na ni-
czym. Widać zaoferowali taką cenę, 
że podjęta została decyzja o sprze-
daży. Jak widać PPG przejęło kon-
kurencję tylko dlatego, żeby przejąć 
kanały dystrybucji i pozbyć się kon-
kurencji. Szkoda tylko, że w Polsce 
można  tak  zrobić  bez  problemu, 
a na zachodzie jak są takie fuzje to 
są podpisywane porozumienia ze 
związkami zawodowymi, żeby np. 
zakład pracuje X lat i 100% załogi 
ma gwarancje zatrudnienia. Firma 
jest tak duża, że mogła bez proble-
mu wyspecjalizować zakład w wy-
branej  gamie  produktów,  ale  jak 
widać celem fuzji było zamknięcie 
zakładu konkurencyjnego.

Stefek albo Wandzia

No i tu jest szansa do pokazania 
się dwóch stron polityki. Czy zrobi-
li coś, żeby do tego nie doszło? Tu 
nie ma darmowego jedzenia, żeby 
żaden z naszych politycznych ce-
lebrytów się tym zainteresował. Za 

PiS  sprzedane  za  KO  zamknięte. 
Ciekawe, który z polityków przy-
pisze to sobie do swoich zasług, bo 
do wpisania na swoje konto zaku-
pu gumowców dla PSP chętnych 
nie brakuje.

Krzyś

Ach te kombajny na drogach
Pogoda w tym roku wyraźnie nie 

rozpieszcza rolników. Żniwa, które 
powinny  już  być  jak  w  poprzed-
nich latach na ukończeniu, w tym 
się przeciągają. Stąd  też drogami 
poruszają się wciąż kombajny. By-
łem kiedyś świadkiem sytuacji, jak 
jeden niecierpliwy kierowca, który 
jechał za  taką maszyną za wszel-
ką cenę próbował  ją wyprzedzić. 
Omal nie skończyło się to zderze-
niem z pojazdem nadjeżdżającym 
z  naprzeciwka.  Ja  rozumiem,  że 
pewnie mu się  spieszyło,  a kom-
bajn akurat w złym momencie dla 
niego utrudnił przejazd. Ale prze-
cież od pośpiechu ważniejsze  jest 
nasze życie. A kombajny  już nie-
długo z dróg znikną.

Walenty

Sławomir Słyś, dyrektor ZSZ w Pustkowie-Osiedlu, nie kryje zadowolenia, 
że udało się zrobić nabór do pierwszej klasy OPW.

Policjanci patrolują parki.

We wszystkich LO w Dębicy 
zostały utworzone 
dodatkowe oddziały.

W I LO miało zostać przyjętych 
pierwotnie 150 uczniów, a w pierw-
szych  klasach  naukę  rozpoczną 
204 osoby. Dyrektor Ludmiła Stel-
mach-Kołodziej podkreśla, że nie 
tylko musiała utworzyć dodatkowy 
szósty oddział, ale też do każdego 
przyjąć o cztery osoby więcej. Za-
miast planowanych 30 uczniów bę-
dzie ich zgodnie z decyzją Zarządu 
Powiatu 34. 

Dodatkowa klasa o profilu biolo-
giczno-chemicznym  powstała  też 
w  II  LO.  Tu  we  wrześniu  naukę 
rozpocznie 170 pierwszoklasistów, 
a miało ich być 120.

Więcej uczniów będzie również 
w ZS nr 2, gdzie dyrektor Joanna 
Dymitrowska  utworzyła  po  jed-
nym  dodatkowym  oddziale  za-
równo w liceum, jak i technikum. 
W  tym  drugim  limit  uczniów, 
których mogła przyjąć został pod-
niesiony do 32. Zamiast 180 osób, 
przyjętych zostało więc 264.

Pełny nabór zrobił już także Eko-
nomik. W sześciu pierwszych kla-
sach uczyć się będą aż 194 osoby. 

–  W  tym  roku  zdecydowanie 
mniej  absolwentów  ósmych  klas 
wybrało szkoły poza powiatem. Do 
nas zaś przyszli ci spoza powiatu, 
stąd tak duże zainteresowanie – tłu-
maczy dyrektor Krzysztof Górecki.

Działania profilaktyczne, uświa-
damiające młodym jakie zjawiska 
i zachowania mogą okazać się dla 
nich  niebezpieczne,  to  dla  policji 
codzienność  także  w  czasie  roku 
szkolnego. Funkcjonariusze bywają 
w szkołach i przedszkolach, rozma-
wiają i przestrzegają przed zagroże-
niami.

Te  działania  równie  intensyw-
nie prowadzone są także podczas 
wakacji. To szczególny czas, kiedy 
młodzi korzystają ze swobody, któ-
ra czasami przynosi zgubne skutki. 

– W ramach działań prewencyj-
nych  Bezpieczne  Wakacje  funk-
cjonariusze KPP Dębica z Zespołu 
ds.  Profilaktyki  przeprowadzają 
spotkania z dziećmi uczestniczący-
mi w półkoloniach, z harcerzami, 
dziećmi uczęszczającymi do świe-
tlic  środowiskowych  –  wyjaśnia 
asp. Magdalena Stasiak. 

Ale to nie wszystko, czym zajmu-
je się policja, by uchronić młodzież 
przed  problemami.  Jak  dodaje 
Magdalena  Stasiak,  dzielnicowi 
kontrolują  miejsca  sprzedaży  al-
koholu,  sprawdzając,  czy  mocne 
trunki nie są sprzedawane osobom 
niepełnoletnim. Takie akcje przyno-
szą skutek, bo podczas wakacji nie 
zdarzył się przypadek, kiedy ktoś 
poniżej 18. roku życia kupił alko-
hol. A przynajmniej takie zdarzenie 
nie trafiło do policyjnej statystyki. 
Podobnie  jak  sprzedaż  nieletnim 
wyrobów  tytoniowych,  oraz  jak 
przypadki ujawnienia posiadania 
przez nastolatków substancji odu-

rzających, chociaż policjanci syste-
matycznie patrolują miejsca, gdzie 
podczas wakacji gromadzą się mło-
dzi ludzie. 

Magdalena Stasiak wyjaśnia, że 
choć na naszym terenie nigdy pod-
czas swojej pracy w policji nie spo-
tkała się ze zjawiskiem prostytucji 
dziecięcej, podczas wakacji  funk-
cjonariusze i ten problem mają na 
uwadze. Stąd wizyty na dworcach, 
czy całodobowych stacjach benzy-
nowych. 

W opinii policji  tegoroczne wa-
kacje są bardzo spokojne. Nie by-
ło  wypadków  z  udziałem  dzieci, 
także tych tragicznych, do których 
dochodzi na dzikich kąpieliskach 
– te miejsca policjanci również pa-
trolują. 

Rodzice  nie  zgłaszali  zaginięć 
i ucieczek z domu. Policjanci mają 
nadzieję, że do końca wakacji ta sy-
tuacja się nie zmieni.

(nan)

Czas wolny dla dzieci i młodzieży 
to więcej zajęć  dla policji, która 
dba o ich bezpieczeństwo.
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Powiat dębicki

Bolesław Ryndak podkreśla, że to co dzieje się z fabryką najbardziej 
przykre jest dla pracowników, którzy stracą pracę.

Były prezes uważa, że zakład likwiduje się po to, by pozbyć się konkurencji

Myślał, że ta firma będzie istnieć zawsze

Bolesław Ryndak dziś ma 92 lata, 
od  2000  roku  jest  na  emeryturze. 
Ale ze łzą w oku wspomina zakład, 
z którym związany był przez po-
nad trzydzieści  lat. Pracę przy ul. 
Mościckiego  (wtedy  Fąfary)  roz-
począł w 1968 roku. Był technolo-
giem, a w 1978 roku został szefem 
produkcji. Następnie awansował na 
dyrektora ds. produkcji, a w 1982 
roku został dyrektorem naczelnym. 
Po prywatyzacji w 1994 roku stał się 
pierwszym prezesem spółki.

– Z przykrością przyjąłem wiado-
mość, że zakład będzie likwidowa-
ny – mówi Bolesław Ryndak.

Przypomina, że w historii firmy 
było  wiele  trudnych  momentów, 
ale nie pamięta tych krytycznych, 
które  mogły  się  skończyć  jej  za-
mknięciem.

– Zawsze udawało nam się prze-
trwać, a bywało różnie, zwłaszcza 
w stanie wojennym. Bardzo trud-
nym okresem była również zmiana 
ustroju – wspomina były prezes.

Pamięta  również,  że  łatwo  nie 
było w czasie, kiedy firma była pry-
watyzowana.  Pojawiły  się  opory, 
przede wszystkim ze strony związ-
ków zawodowych.

– Ale ostatecznie okazało  się  to 
korzystne dla zakładu, choć wiązało 

się z redukcją zatrudnienia – mówi 
Bolesław Ryndak.

W najlepszych czasach przy Mo-
ścickiego  pracowało  ponad  700 
osób, a po prywatyzacji zatrudnie-
nie spadło do 450 osób. Ale praca 
była,  nikt  nie  wspominał  nawet 
o likwidacji zakładu.

– Wydawało mi się, że  ta firma 
będzie zawsze, ale dzisiaj nie ma 
już żadnych sentymentów. Polity-
ka pracownicza się nie liczy, liczy 
się polityka biznesu – mówi Bole-
sław Ryndak.

W  jego  ocenie  nowy  właściciel 
przejął zakład w Dębicy  tylko po 
to, by pozbyć się konkurencji. 

– Najbardziej przykre jest to dla 
pracowników, którzy stracą pracę. 
Tam zatrudnionych  jest 270 osób, 
jak na warunki dębickie, to bardzo 
dużo – podkreśla były prezes.

I  dodaje,  że  niestety  świat  się 
zmienia i często te zmiany są nieko-
rzystne dla zwykłych ludzi.

Od 1977 do 2021 roku w zakładzie 
pracował również Roman Skirtun.

– Zaczynałem na tzw. blaszance, 
później byłem na wydziale wyro-
bów celulozowych, a po reorgani-
zacji w firmie trafiłem na wydział 
wyrobów  wodorozpuszczalnych 
– wspomina.

Nie ukrywa, że informacja o pla-
nowanym  zamknięciu  zakładu 
go zasmuciła.

–  Przykro  się  zrobiło,  bo  prze-
pracowałem tam 44 lata. Człowiek 
związał  się  mentalnie  z  tą  firmą 
i boli, że teraz wszystko zniknie – 
dodaje Roman Skirtun.

Podobnie  jak Bogusław Ryndak 
również wspomina czasy transfor-
macji ustrojowej w Polsce i sytuację 
tzw. lakierów w tamtym czasie.

– Wydawało się, że wtedy wszyst-
ko siądzie. Na placu stały setki ty-
sięcy wyrobów i nikt tego nie brał. 
Tylko dzięki działaniom ówczesne-

- Zakład przetrwał wiele burz, ale tej nie był w stanie 
pokonać - mówi były prezes dawnego Polifarbu.

go kierownictwa udało się ten pro-
blem rozwiązać i oni sprawili, że to 
wszystko ruszyło – wspomina.

Po przejęciu przez Beckersa za-
kład  odżył.  Dobrze  w  ocenie  Ro-
mana Skirtuna było też za Tikkurili, 
której właściciele mieli swoją wizję. 
Zanim  zakład  został  wykupiony 
przez PPG on przeszedł na emery-
turę. Wciąż jednak pracują tam jego 
koledzy i koleżanki, których przy-
szłość – przynajmniej ta zawodowa 
–  wydaje  się  oczywista.  Wszyscy 
muszą szukać zatrudnienia.

Kilkanaście dni temu załoga, jak 
również  związki  zawodowe  zo-
stały  poinformowane  o  planach 
zamknięcia fabryki w Dębicy. Jako 
pierwszy  wygaszony  ma  zostać 
wydział  P3,  czyli  rozpuszczalni-
ków.  Proces  jego  zamknięcia  już 
trwa, a jak mówi członek Komisji 
Zakładowej  Niezależnego  Samo-
rządnego Związku Zawodowego 
Solidarność w PPG Janusz Pasek, 
pracownicy  otrzymali  wypowie-
dzenia.  We  wtorek  29  lipca  pra-
cujący w fabryce ludzie otrzymali 
informacje o dalszych planach wła-
ściciela.  A  te  są  fatalne  –  zakład 
przestanie działać 31 grudnia przy-
szłego roku. Tym samym trwają-
ca  od  1938  roku  historia  fabryki 
powstałej w ramach Centralnego 
Okręgu  Przemysłowego  dobie-
ga końca.

Grzegorz Król
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Plac budowy już oddany

Dobra wiadomość dla rolników

Skrzyżowanie za lasem 
też poprawią

Do pól lepszą drogą

Tylko Mokre nie miało, 
a niedługo będzie mieć

To  kontynuacja  rozpoczętej 
w ubiegłym roku inwestycji. Pierw-
szy etap zrealizowany został dzię-
ki  dofinansowaniu,  jakie  powiat 
pozyskał  z  Polskiego  Ładu.  Ten 
obecny zostanie sfinansowany po 
połowie przez samorządy: powiatu 
i gminy Dębica.

Dotychczas  wykonane  prace 
objęły odcinek o długości 2,4 km, 
koszt przebudowy wyniósł 7 mln 

zł. Etap, który teraz się rozpoczyna 
dotyczy odcinka o długości 4.2 km, 
a koszt remontu zamknie się kwotą 
ponad 4,5 mln zł.

Choć  właściwie  w  tym  przy-
padku  można  mówić  o  przebu-
dowie drogi, bo zakres  robót  jest 
szeroki. Obejmuje nie  tylko kom-
pleksowy  remont  nawierzchni 
wraz  z  przepustami  i  systemem 
rowów  otwartych,  ale  także  ko-

Jerzy Ochab, członek rady sołeckiej cieszy się, że przebudowa drogi będzie kontynuowana. 

Fundamenty zostały zrobione jeszcze w tamtym roku. 

Wkrótce ta droga będzie wyglądać 
inaczej. 

Z Nagawczyny do Stasiówki prowadzić będzie wkrótce 
nowa, bezpieczna droga. Rusza przebudowa.

rektę  skrzyżowania  w  miejscu, 
gdzie droga powiatowa zbiega się 
z dwiema gminnymi.

– Za lasem w Nagawczynie. Dzię-
ki temu będzie tam bezpieczniej – 
wyjaśnia Tomasz Pyzia, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych.

Dodaje, że remont zahaczy w czę-
ści także o Stobierną.

Wykonawcą  robót  jest  Przed-
siębiorstwo  Drogowo-Mostowe 
w Dębicy. Wszystkie prace zostaną 
wykonane jeszcze w tym roku. Plac 
budowy został już oddany.

(nan)

Mokre  jest  jedyną  miejscowo-
ścią w gminie Żyraków, która do 
tej pory nie miała budynku, gdzie 
mogliby  spotykać  się  mieszkań-
cy. W kiepskiej sytuacji  jest  także 
tutejsza jednostka OSP, bo remiza 
nie dość, że ma swoje lata, to stoi 
na  terenie  zalewowym,  co  często 
przysparzało problemów.

Pierwotnie  były  plany,  by  wy-
budować przy szkole salę gimna-
styczną.

– Ale wobec niżu demograficzne-
go i po ustaleniach z mieszkańcami, 
zapadła decyzja, że zbudujemy bu-
dynek wielofunkcyjny – wyjaśnia 
Grzegorz Reguła, zastępca wójta.

Prace,  które  gmina  w  całości 
finansuje  z  własnego  budżetu 
rozpoczęły  się  w  ubiegłym  roku. 
Pierwszy etap  inwestycji obejmo-
wał  przygotowanie  terenu  –  ko-

nieczna  była  przebudowa  linii 
gazociągowej  i wodociągu – oraz 
wykonanie fundamentów.

W  ubiegłym  tygodniu  gmina 
ogłosiła przetarg na II etap prac. Do 
końca roku mają zostać wykonane 
roboty konstrukcyjne, wzniesione 
zostaną ściany i zrobione stropy.

Będzie  to  kosztować  około  600 
tys. zł, do tej pory inwestycja po-
chłonęła już 180 tys. zł.

Władze mają nadzieję, że uda się 
ją dokończyć w 2026 roku. Będzie to 
parterowy budynek o powierzch-
ni 460 metrów kw. Zmieszczą się 
w nim: siedziba KGW, stowarzy-
szenia, a także większa sala. W niej 
odbywać  się  będą  np.  zebrania 
wiejskie. Swoje miejsce w obiekcie 
znajdą także druhowie ochotnicy.

– Projekt zakłada, że będzie się 
tutaj mieścić także remiza – wyja-
śnia wicewójt.

W sumie będzie tu 21 pomiesz-
czeń,  w  tym  zaplecze  techniczne 
i sanitarne.

(nan)

Do  tej  pory  właściciele  pól 
uprawnych  pomiędzy  Mokrem 
a Wiewiórką musieli dojeżdżać do 
nich polną drogą. Po obfitych opa-
dał  przejazd  utrudniały  koleiny, 
jakie  zostawiają  po  sobie  ciężkie 
maszyny rolnicze. Wkrótce się  to 
zmieni, bo gmina pozyskała dotację 
na przebudowę odcinka łączącego 
Zasów i Wiewiórkę. To pieniądze 
z Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych w kwocie 140 tys. zł. Pokryją 
85% kosztów inwestycji, reszta po-
chodzić będzie z budżetu gminy.

Na  odcinku  750  m  powstanie 
droga z kruszywa, ale na cemen-
towej  podbudowie,  co  zapewni 
jej stabilność.

Do przetargu stanęło sześć firm. 
Oferty były bardzo rozbieżne: od 
440 tys. zł do 164 tys. zł, które za-
proponowała  firma  Eurovia.  To 
ona będzie wykonawcą robót.

To kolejna droga między polami, 
którą  będzie  się  jeździć  wygod-
niej. Gmina co roku wybiera jedną 
i  przeprowadza  remont. W  ubie-
głych  latach  na  wniosek  miesz-
kańców  zostały  one  wykonane 
w Bobrowej i Woli Wielkiej.

(nan)

Chodzi o budynek 
wielofunkcyjny, który właśnie 
powstaje w tej miejscowości.

To kolejna taka droga w gminie 
Żyraków, która doczeka 
się przebudowy.

Gmina Dębica, Żyraków
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Gmina Czarna wyszła ze związku

Żeby było taniej i bliżej Jest już nowy Rocznik 
Czarnieński

Takiej kwoty 
jeszcze nie było

Janusz Dzik (pierwszy z lewej) odbiera awans na starszego kaprala.

Woda płynie z tego samego ujęcia, ale dostawcą jest inny podmiot.

Dla dyrektora SP w Dobrkowie to wyjątkowe wakacje

Janusz Dzik może świętować

jeśli utrzymam obecne tempo, to za 
jakieś… 115 lat powinno się udać – 
śmieje się żołnierz WOT.

Podkreśla, że oba ostatnie awan-
se są dla niego ogromnym wyróż-
nieniem. Ale jeśli miałby wskazać, 
który sprawił mu większą radość, 
to  postawiłby  na  nauczycielski. 

Zwłaszcza ze względu na jego od-
biór przez współpracowników.

– To właśnie ten moment, kiedy 
zamiast  suchego  gratuluję,  sły-
szysz:  jesteśmy  z  Ciebie  dumni, 
i czujesz, że to wszystko miało sens 
– mówi Janusz Dzik.

Janusz Grajcar

Janusz Dzik we wrześniu będzie 
obchodził  jubileusz  10  lat  pracy 
w  zawodzie  nauczyciela.  W  tym 
czasie  uczył  w  11  różnych  szko-
łach (w SP w Dobrkowie, Lipinach, 
Łękach Górnych, Łękach Dolnych, 
Pilźnie,  Jaworzu  Górnym,  Par-
koszu,  Zwierniku,  Przeczycy,  ale 
też w przedszkolu w Pilźnie i Szko-
łach  Educare  et  Servire  Fundacji 
Antoniego Kamińskiego w Dębicy).

– Każda z nich dała mi coś inne-
go:  jedna  cierpliwość,  druga  po-
czucie humoru, trzecia sposoby na 
wyjście z sytuacji, kiedy każdy dy-
rektor zleca nowe zadania, a dzieci 
zaczynają zadawać trudne pytania 
– wymienia.

Zanim  uzyskał  najwyższy  sto-
pień w ścieżce zawodowej, zdążył 
ukończyć 18 kierunków studiów: 
od  teologii  w  2015  r.,  po  etykę 
i  MBA  w  2025  r.  Choć  przyzna-
je,  że  w  młodości  nie  planował 
być nauczycielem, los postawił go 
przy tablicy bez uprzedzenia. A on 
postanowił  się nie buntować. Od 
roku jest dyrektorem w SP w Do-
brkowie, którą sam ukończył, więc 
znam całe środowisko.

– Mam zaszczyt pracować z na-
uczycielami,  którzy  kiedyś  mnie 
uczyli. I to właśnie oni pokazali mi, 

jak być wartościowym pedagogiem 
– zauważa Janusz Dzik.

Ale jego życie nie skupia się tylko 
wokół szkoły. Od 1 lipca 2017 ro-
ku z dumą i zaangażowaniem – co 
podkreśla  –  pełni  służbę  w  Woj-
skach  Obrony  Terytorialnej.  Nie 
traktuje tego  jako hobby weeken-
dowe, ale ważną część życia.

Uczestniczył w operacji na grani-
cy polsko-białoruskiej, brał udział 
w  międzynarodowych  ćwicze-
niach  w  Estonii,  wspierał  działa-
nia  podczas  pandemii  Covid-19, 
pełnił  rolę  instruktora  w  czasie 
szkolenia  nowo  wcielonego  woj-
ska, a także pomagał w usuwaniu 
skutków  powodzi  w  Trzcinicy 
w 2020 r. i w Łańcucie w 2025 r. Do 
tego dochodzą dziesiątki kompanii 
honorowych,  w  których  miał  za-
szczyt uczestniczyć.

–  Stawiam  na  kondycję,  formę 
fizyczną  i  wartości  patriotyczne 
– które nie tylko promuję w mun-
durze,  ale  również  w  szkolnych 
murach – stwierdza Janusz Dzik.

Cieszy  go  szczególnie  to,  że 
awans na starszego kaprala otrzy-
mał  w  ósmą  rocznicę  służby 
w Wojskach Obrony Terytorialnej.

– Choć generałem jeszcze nie je-
stem, to według moich kalkulacji, 

ment, żeby to ujęcie zostało przejęte 
przez nasz Zakład Gospodarki Ko-
munalnej – tłumaczy Józef Chudy.

Właściciele gospodarstw w Czar-
nej i Golemkach muszą jednak pa-
miętać o konieczności podpisania 
nowej  umowy  o  dostawę  wody. 

Mogą ją zawrzeć w siedzibie ZGK 
przy ul. Spółdzielczej 4 albo u inka-
senta dokonującego odczytu liczni-
ka. Szczegółowe informacje mogą 
uzyskać  dzwoniąc  pod  nr  tel.  14 
676 14 38.

JAG

W niespełna tydzień uzyskał awans na nauczyciela 
dyplomowanego i starszego kaprala w WOT. Główny  organizator  tej  impre-

zy  podkreśla,  że  jest  to  rekordo-
wa kwota. W poprzednich pięciu 
edycjach nigdy nie udało się prze-
kroczyć 100  tys. zł,  tym razem ta 
granica pękła. A to oznacza, że ka-
plica należąca do parafii św. Bartło-
mieja w Łękach Górnych doczeka 
się kolejnych remontów.

Do  zebrania  tak  dużej  sumy 
przyczyniły się przede wszystkim 
wpływy z loterii fantowej, w któ-
rej  jedną  z  głównych  nagród  był 
skuter  ufundowany  przez  pro-
boszcza z Łęk Górnych ks. Janusza 
Maziarkę.  Ale  atrakcji,  z  których 
można było skorzystać, takich jak 
na przykład przelot helikopterem, 
było znacznie więcej. A za tę przy-
jemność trzeba było zapłacić 200 zł.

W  tym  roku  po  raz  pierwszy 
zorganizowany został konkurs dla 
KGW, w którym panie  rywalizo-
wały o puchar burmistrza Pilzna. 
Zwycięsko z tej rywalizacji wyszły 
MachoWianki, dla których  jest  to 
kolejny sukces po drugim miejscu 
w Bitwie Regionów.

Najważniejsze było jednak to, że 
tym  razem  organizacji  wydarze-
nia nie  storpedowała pogoda. Bo 
w pierwszym terminie, czyli 12 lip-
ca, nie doszło do niej ze względu na 
duże ryzyko burz.

JAG

Gmina Czarna zdecydowała się 
wystąpić ze Związku Międzygmin-
nego  Wodociągów  i  Kanalizacji 
Wiejskich  w  Woli  Rzędzińskiej. 
Dzięki członkostwu w nim do lip-
ca tego roku w wodę zaopatrywane 
były gospodarstwa w dwóch wyżej 
wymienionych miejscowościach.

Ale jak podkreśla wójt Józef Chu-
dy wiązało się to dla nich z dwoma 
niesprzyjającymi okolicznościami. 
Po pierwsze, żeby załatwić przy-
łącz do domu, ale też każdą inną 
sprawę,  musieli  jechać  do  Woli 
Rzędzińskiej. Po drugie cena za ku-
bik wody była dla nich wyższa o 37 
groszy niż w pozostałych wsiach 
gminy Czarna. Od lipca będą płacić 
3,55 zł za kubik.

– Teraz na emeryturę odchodził 
pracownik obsługujący ujęcie wody 
w Czarnej. To był więc dobry mo-

Doczesne  szczątki  Wandy  Go-
łębskiej  (z  domu  Brykczyńskiej), 
która zmarła w 1943 r., spoczywają 
na cmentarzu parafialnym w Stra-
szęcinie. Jak podkreśla autor tekstu 
młodość  poświęciła  walce  o  nie-
podległość Ojczyzny, przypłacając 
to później ciężką chorobą.

Ale  ciekawych  tekstów  w  sie-
demnastej  już  edycji  Rocznika 
Czarnieńskiego, który wydany zo-
stał przez Towarzystwo Przyjaciół 
Czarnej i Ziemi Czarnieńskiej, jest 
znacznie więcej. O ich przygotowa-
nie postarali się Kazimierz Kozak, 
Czesław Knych, Stanisław Augu-
styn, ks. Stanisław Janusz, Graży-
na  Roś,  Anna  Grabowska,  Paweł 
Glugla, Maciej Małozięć, Ryszard 
Mydel, Zbigniew Drzymała, Edyta 
Adamczyk, S. Agnieszka Skrzypek, 

Martyna Brzeska, Małgorzata Pęka-
la i ks. Paweł Skraba.

Grażyna Roś przypomina postać 
swojego dziadka Bronisława Tryby, 
uczestnika trzech wojen. Stanisław 
Augustyn pisze o Bolesławie Het-
manie,  który  pełnił  urząd  wójta 
gminy Czarna w latach 1935-1945. 
Przy  okazji  tegorocznych  jubile-
uszów wspomina też historię para-
fii MB Częstochowskiej w Borowej.

Artykuł  tej  samej  miejscowości 
poświęca również Czesław Knych, 
który przybliża czytelnikom histo-
rię tutejszej OSP. Z kolei Martyna 
Brzeska pokazuje Borową od stro-
ny  organizowanych  co  roku  Or-
szaków Trzech Króli. Małgorzata 
Pękala porusza ten sam temat, ale 
w  kontekście  organizacji  jasełek 
plenerowych w Czarnej.

Amatorzy  poezji  znajdą  zaś 
w roczniku trzy wiersze Kazimie-
rza Kozaka pod wspólnym tytułem 
W cieniu emerytury.

JAG

Podczas pikniku na Wygodzie 
udało się zebrać prawie 110 
tysięcy złotych.

Mieszkańcy Czarnej i Golemek 
muszą podpisać umowy 
z nowym dostawcą wody.

Można w nim przeczytać artykuł 
Dariusza Knycha o zapomnianej 
bohaterce z Przyborowa.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl f1090e42f8



14
Nr  33 (1301) 

Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Koszt to ponad 433 mln zł

Wykonawcę poznamy w drugiej połowie sierpnia

Znamy wykonawcę obwodnicy

Brzostek ogłosił przetarg

Najlepszej potrawy znów 
nie udało się znaleźć

W Kamienicy Dolnej będą 
mieć nowe boisko

Sfotografuj drewniany budynek  
i wygraj cenne nagrody

Ale nie tylko, bo droga będzie pro-
wadziła  od  Zawadki  Brzosteckiej 
do Krajowic w powiecie jasielskim, 
dzięki  czemu  obwodnicę  zyskają 
również Kołaczyce. W ramach tego 
zadania powstanie 13,4 km jezdni, 
która będzie przebiegała po zachod-
niej stronie obecnej drogi krajowej 
nr 73.

Po ukończeniu budowy użytkow-
nicy  będą  mieli  do  dyspozycji  po 
jednym pasie ruchu w każdym kie-
runku, a oprócz tego również drogi 
serwisowe i ścieżki pieszo–rowero-
we. Powstaną nowe skrzyżowania, 
mosty,  oświetlenie  oraz  elementy 
ochrony środowiska, takie jak ekra-
ny akustyczne.

Na dwóch fragmentach o łącznej 
długości 2,1 km droga posłuży jako 
wał przeciwpowodziowy. I właśnie 
to budzi obawy byłego burmistrza 
Brzostku Wojciecha Staniszewskie-
go.

– Rząd dołożył pieniądze i obwod-
nica  Brzostku  będzie  budowana. 
Niestety projektu na wały cofkowe 
na Słonym Potoku jak nie było, tak 
nie ma – napisał na fejsbuku.

Obecny  włodarz  Zbigniew  Ko-
walski uspokaja mieszkańców oraz 

nak nie koniec, bo prace laureatów 
wezmą udział w konkursie powia-
towym, pt. Dobre progi – Drewnia-
na  architektura  ludowa  na  ziemi 
dębickiej, który organizowany jest 
przez Muzeum Regionalne w Dębi-
cy. Nagrodzone na tym etapie pra-

ce będzie można oglądać podczas 
wystawy Kąty widzenia – Dom na 
progu Karpat – oczami twórców lu-
dowych i współczesnych. Wystawa 
otwarta zostanie w piątek 26 wrze-
śnia.

rar

byłego burmistrza Brzostku i zapew-
nia, że w ostatnich kilku miesiącach 
on  i  jego były zastępca Bartłomiej 
Skórski prowadzili rozmowy w Mi-
nisterstwie  Infrastruktury w spra-
wie budowy wałów cofkowych na 
Słonym Potoku.

– Mam nadzieję, że w najbliższym 
czasie  dojdziemy  do  porozumie-

nia w tej ważnej kwestii, a wydatki 
związane z budową obwałowania 
nie będą obciążać budżetu gminy, 
co jest dla nas absolutnie kluczowe 
– informuje Kowalski.

Podróżujący  w  kierunku  Biesz-
czad będą mogli skorzystać z nowej 
trasy już w 2029 roku.

Grzegorz Król

Za około cztery lata pokonamy trasę omijając centrum Brzostku.

W jużynie udział wzięło m.in. KGW Nasz Dęborzyn. Na zdjęciu od lewej 
Alicja Liszka, Zo�a Maziarka i Ewa Składanowska.

Uchwyć piękno drewnianej architektury i zgarnij nagrodę.

Spółka PORR wybuduje 
nową trasę z pominięciem 
centrum Brzostku.

W  Dzwonowej  odbyło  się  VI 
Powiatowe Święto Potraw Regio-
nalnych – Podwieczorek dla Żni-
wiarzy  Jużyna.  Wydarzenie  od 
samego  początku  organizowane 
jest  przez  Koło  Gospodyń  Wiej-
skich z Dzwonowej z Anną Mikrut 
na czele. W tym roku stoły przygo-
towało siedemnaście kół gospodyń 
z  powiatu  dębickiego  oraz  panie 
z Lubczy  i Woli Lubeckiej w po-
wiecie tarnowskim. 

Głównym punktem był konkurs 
na  najlepszą  potrawę  regionalną 
dla  żniwiarzy.  Jury,  podobnie, 
jak w poprzednich  latach uznało, 
że  wyłonienie  tej  najlepszej  jest 
niemożliwe.  Ostatecznie  podjęta 
została decyzja, że przyznane zo-
staną równorzędne nagrody, a ko-
ła wzbogaciły się o różne sprzęty 
ufundowane przez Urząd Marszał-
kowski  w  Rzeszowie  oraz  Staro-
stwo Powiatowe w Dębicy.

Wydarzenie tradycyjnie przycią-
gnęło tłumy mieszkańców Dzwo-
nowej i nie tylko, na których czekała 
potańcówka z zespołem Duet.

rar

W ramach zadania przewidzia-
no budowę nowoczesnego obiek-
tu z nawierzchnią poliuretanową, 

dostosowanego m.in. do gry w pił-
kę  ręczną,  siatkówkę,  czy  tenisa. 
Inwestycja  obejmuje  również  bu-
dowę trybun mobilnych, ogrodze-
nia o wysokości pow yżej 2,20 m, 
elementy  małej  architektury  oraz 
przebudowę odcinka sieci gazowej.

rar

Pieniądze na  to zadanie pocho-
dzą z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. Przetarg ogłoszony przez 
Urząd  Miejski  w  Brzostku  doty-
czy dróg w Opacionce. Oprócz re-
montu nawierzchni w planach jest 

również  likwidacja  przełomów, 
wymiana jednego z przepustów na 
rurę karbowaną, odmulenie rowów 
na długości 725 m, wykonanie po-
boczy, utwardzenie zjazdów oraz 
wiele innych robót.

Firmy zainteresowane realizacją 
tego zadania mogą składać doku-
menty do wtorku 19 sierpnia, do 
godziny 10.

rar

Skierowany on  jest do uczniów 
szkół podstawowych, ponadpod-
stawowych oraz do studentów. Ich 
zadaniem jest wykonanie fotografii 
lub  cyklu  trzech  zdjęć,  ukazują-
cych obiekty dawnej architektury 
drewnianej,  które  zlokalizowane 
są w gminie Jodłowa. Uwieczniać 
można domy, budynki gospodar-
cze oraz obiekty sakralne. 

Termin dostarczania prac mija 12 
września tego roku. Zdjęcia wraz 
z oświadczeniem, które dostępne 
jest m.in. na fejsbukowym profilu 
Gminnego Centrum Kultury i Czy-
telnictwa należy przesyłać na adres 
mailowy promocja@gckiczjodlowa.
eu. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastą-
pi 16 września,  a wyniki zostaną 
opublikowane  na  fejsbukowym 
profilu gminnego centrum. To jed-

Za nami jedno 
z najsmaczniejszych wydarzeń 
w powiecie dębickim.

857,5 tys. zł kosztować będzie 
projekt współfinansowany ze 
środków unijnych.

Niespełna 600 m dróg 
prowadzących do pól zostanie 
niebawem wyremontowanych.

Gmina Jodłowa - Piękno 
w drewnie to hasło przewodnie 
konkursu fotograficznego.
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16 sierpnia 2025

Kościół, religia, wiara

PRZED PIELGRZYMKĄ
W piątek 15 sierpnia o godz. 
18:00 w kościele w Pustkowie-
-Osiedlu msza św., a po niej spo-
tkanie organizacyjne grupy 13 
(św. Dominik) przed Pieszą Piel-
grzymką Tarnowską. Na spotka-
niu można się jeszcze zapisać na 
pielgrzymkę, która wyrusza na 
szlak w niedzielę 17 sierpnia.

NABOŻEŃSTWA FATIMSKIE
W środę 13 sierpnia na nabo-
żeństwo fatimskie zaprasza pa-
ra�a w Czarnej. Rozpocznie się 
o godz. 19:00, a poprowadzi je 
ks. Jakub Kuchta – diecezjal-
ny wizytator religii. O tej samej 
godzinie spotkają się wierni ze 
wspólnoty Matki Bożej Aniel-
skiej w Dębicy. Po modlitwie ró-
żańcowej odbędzie się procesja 
z �gurą Matki Bożej wokół ko-
ścioła. Godzinę wcześniej nabo-
żeństwo rozpocznie się w para�i 
Miłosierdzia Bożego w Dębi-
cy, a przewodniczyć mu będzie 
ks. Daniel Syjud. W para�i NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie modlitwy 
rozpoczną się o godz. 20:00. 
W Straszęcinie nabożeństwo 
rozpocznie się o godz. 17:30 
Dróżkami Boleści Niepokalane-
go Serca NMP w Grocie Lourdz-
kiej. Kazanie wygłosi ks. Andrzej 
Sobieraj, sercanin, który 24 lata 
pracował na Ukrainie.

AUTOKAREM NA JASNĄ GÓRĘ
Rycerstwo Niepokalanej z pa-
ra�i MB w Dębicy organizuje 
pielgrzymkę do Częstocho-
wy na wejście PPT na Jasną Gó-
rę z możliwością pozostania na 
Apel Jasnogórski. Wyjazd 25 
sierpnia o godz. 5:00. Koszt 70 zł, 
zapisy w sklepiku.

ZAŚPIEWA CHÓR Z TUCHOWA
W piątek 15 sierpnia, w święto 
Matki Boskiej Zielnej we wspól-
nocie NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie zaśpiewa Sanktuaryjny Chór 
Mieszany z Tuchowa. Swoim 
występem uświetni nabożeń-
stwo o godz. 10:00, a po nim bę-
dzie krótki koncert.

Z DĘBICY DO ZAWADY
Po raz trzydziesty czwarty 
wyruszy z Dębicy do Zawa-
dy Pielgrzymka Piesza Krucja-
ty Wyzwolenia Człowieka. Jej 
uczestnicy modlić się będą 
o trzeźwość. Początek w piątek 
15 sierpnia o godz. 13:30 w ko-
ściele św. Jadwigi. W progra-
mie pielgrzymki na trasie: Droga 
Krzyżowa, konferencja, modli-
twa, świadectwa, śpiew oraz 
możliwość podjęcia przyrzeczeń 
abstynenckich. Msza św. w Za-
wadzie o godz. 16:30.

ODPUST W LIPINACH
Wierni z para�i MB Fatimskiej 
w Lipinach świętować będą 
w piątek 15 sierpnia odpust ku 
czci Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. Pod tym we-
zwaniem jest kościół klasztorny. 
Uroczystej sumie o godz. 11:00 
przewodniczyć będzie o. Adam 
Rusek, który obchodzi w tym ro-
ku złoty jubileusz kapłaństwa.

MISJONARZ ADMINISTRATOR
W dniach 17-25 sierpnia podczas 
nieobecności proboszcza para�i 
w Zasowie administratorem bę-
dzie ks. Grzegorz Kubalica, mi-
sjonarz pochodzący z Dębicy.

Z Wiewiórki przez Chełm do Rzymu

Na Światowe Dni Młodzieży dotarł rowerem

W uroczystościach odpustowo-jubileuszowych wzięli udział (od lewej): ks. Piotr Nalepa, ks. Piotr Gąsior, ks. Paweł 
Hodór, ks. Tomasz Maziarka, ks. Czesław Stanaszek, ks. Marek Ryba, ks. Adam Sztaba i ks. Jakub Nagi.

Radość z osiągnięcia celu podróży była u Krystiana Czerwca ogromna.

50-lecie kapłaństwa ks. Czesława Stanaszka

To ksiądz nie tylko z ambony, 
ale też przewodnik i towarzysz

– Ale te na pielgrzymce i tak były 
nieporównywalne – zauważa.

Jechali dwa tygodnie, z  jednym 
dniem  przerwy  w  Wiedniu.  Po-
konali 1 850 km, co daje dzienną 
średnią 150 km. Najtrudniejsze były 
dni, kiedy przejeżdżali przez Alpy 
i Apeniny. Wjeżdżali na jedną górę, 

tylko po to, by zobaczyć za nią ko-
lejną. Krystian Czerwiec przyznaje, 
że to męczyło go najbardziej.

Sił do pokonywania trudności do-
dawała mu jednak intencja, z którą 
jechał. Ale też atmosfera w grupie, 
w  której  wszyscy  wzajemnie  się 
motywowali. To wsparcie potrzeb-

trwa 50 lat i pragniemy zapewnić 
o naszej pamięci w modlitwie – mó-
wił ks. Piotr Nalepa.

Życzył  też  w  imieniu  parafian 
wielu  łask  Bożych,  opieki  Matki 
Najświętszej, ludzkiej dobroci, do-
brego zdrowia, anielskiej cierpliwo-
ści i uśmiechu na każdy dzień oraz 
wytrwałości w dążeniu ku niebu.

Delegacja wiernych z gorzejow-
skiej  wspólnoty  w  skład  której 
wchodzili Franciszek Janiga, Kazi-
mierz Kumiega i Lucyna Maziarka 

przekazała ks. Czesławowi Stana-
szkowi  pamiątkową  tablicę  z  ży-
czeniami i zdjęciami z jego posługi. 
Dziękując przy tym za jego odda-
nie, za każde słowo i za obecność.

–  Niech  Bóg  wynagrodzi  Ci  to 
z całą mocą, obdarzy radością i po-
kojem – mówi Franciszek Janiga.

Ks. Czesław Stanaszek urodził się 
18 lipca 1950 r. w Jaworzu Górnym. 
Po zdaniu matury w LO w Pilźnie 
wstąpił do Wyższego Seminarium 
Duchownego  w  Tarnowie.  Świę-

cenia otrzymał w 1975 r. z rąk bp. 
Jerzego Ablewicza. Jako wikariusz 
pracował w Radomyślu Wielkim, 
Rzepienniku  Biskupim  i  Chorze-
lowie.  W  latach  1987-1992  pełnił 
urząd proboszcza w Smerekowcu. 

Po utworzeniu diecezji rzeszow-
skiej  został  mianowany  probosz-
czem parafii NMP Królowej Polski 
w Krygu. Był nim do przejścia na 
emeryturę w 2020 r. Przez 15 lat był 
też dziekanem dekanatu Biecz.

Janusz Grajcar

Taki obraz jubilata jawi się 
po wysłuchaniu homilii ks. 
Jakuba Nagiego.

–  To  właśnie  ks.  prał.  Czesław 
Stanaszek  przygotowywał  mnie 
do pierwszej spowiedzi i komunii 
św., do sakramentu bierzmowania. 
W tajemnicy przed rodzicami za-
wiózł mnie do seminarium, a póź-
niej przygotowywał prymicje, więc 
wiele  mu  zawdzięczam  –  mówił 
ks. Jakub Nagi, dyrektor Radia Via 
w Rzeszowie.

Podkreślał,  że  kapłaństwo  Ju-
bilata  dojrzewało  nie  w  izolacji, 
ale  wśród  ludzi,  przy  chrzcielni-
cy,  w  konfesjonale,  przy  łóżkach 
chorych, cierpiących, ale też i przy 
codziennych  ludzkich  sprawach. 
Był i jest kapłanem bliskim, słucha-
jącym, cierpliwym, odpowiedzial-
nym, zawsze oddanym Kościołowi.

– Przez te 50 lat umiał służyć bez 
rozgłosu, ale z wielką klasą, umiał 
przemawiać do rozumu, ale mówił 
przede wszystkim do serc – dodał 
głoszący homilię.

Z  obecności  ks.  Czesława  Sta-
naszka  podczas  uroczystości  od-
pustowych  ku  czci  Chrystusa 
Przemienionego w Gorzejowej cie-
szył się też proboszcz ks. Piotr Na-
lepa. Podkreślał, że Jubilat pokazuje 
nam, że tylko Jezus jest prawdziwą 
drogą, prawdą i życiem.

– Dziękujemy ci księże prałacie 
za twoją oddaną posługę na chwa-
łę Bogu i na pożytek ludziom, która 

O tym, że pojedzie na jubileuszo-
we  spotkania  młodych  21-letni 
mieszkaniec Wiewiórki marzył już 
od dawna.

–  Kiedy  wyświetlił  mi  się  post 
o  rowerowej pielgrzymce, zgłosi-
łem się bez zastanowienia – opo-
wiada Krystian Czerwiec.

Wyjazd ten dla 25-osobowej gru-
py śmiałków organizował ks. Ka-
rol Mazura z Chełma. Dlatego też 
to właśnie z tego miasta wyruszyli. 
Ale zanim do tego doszło, to trzeba 
było się solidnie przygotować.

Krystian Czerwiec zaczął treno-
wać  już  w  listopadzie,  zaraz  po 
tym, jak się zgłosił. W grudniu cho-
dził przede wszystkim na siłownię, 
a po Nowym Roku jak śniegu nie 
było na drodze, dużo jeździł. Tak-
że w stronę Gródka nad Dunajcem, 
żeby  organizm  przyzwyczaić  do 
pokonywania wzniesień.

Z tygodnia w Rzymie Krystian 
Czerwiec zapamięta nocne 
czuwanie i spotkanie z papieżem.

ne było mu również już pierwszego 
dnia, kiedy wjechali do Włoch.

– Przydarzyła mi się wywrotka. 
Przejeżdżaliśmy przez  tory  tram-
wajowe, koło złapało szparę mię-
dzy szyną a betonem. Poleciałem 
na prawe ramię, na szczęście skoń-
czyło się tylko na mocnym stłucze-
niu – opowiada.

Radość z dotarcia do Rzymu była 
tym większa. Pobyt w Wiecznym 
Mieście, gdzie spędził tydzień, bę-
dzie wspominał bardzo pozytyw-
nie.  Spotkał  tam  wielu  młodych 
ludzi z innych krajów, ale też Po-
laków, którzy przyjechali na jubi-
leusz, by podzielić się swoją wiarą. 

Całonocne czuwanie na Tor Ver-
gata z papieżem Leonem XIV było 
dla  niego  czymś  niesamowitym. 
Ponad milion osób spało pod go-
łym niebem. Uśmiech na jego twa-
rzy wywołuje wielkie poruszenie 
wśród  nich,  kiedy  spadł  deszcz. 
A  na  koniec  mógł  przejść  przez 
cztery bramy  jubileuszowe, które 
otwierają się raz na 25 lat.

Janusz Grajcar
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Mają kolejny eksponat

Poszukiwania rozpoczęli w lesie

Nie żyje Danuta Pięta, 
była dyrektor SP nr 8

Dla  laika  to  kawałek  betonu, 
ale  Marian  Matkowski,  prezes 
Stowarzyszenia  H.E.K.S.  RING 
w  Paszczynie,  które  zajmuje  się 
poszukiwaniem  pamiątek  po  II 
wojnie światowej, aż zacierał ręce 
z zadowolenia. Oto przybył kolej-
ny zabytek, który trafi do Ekspozy-
cji Historyczno-Dydaktycznej przy 
Górze Śmierci w Paszczynie, której 
Matkowski jest pracownikiem me-
rytorycznym.

Właśnie  rozpoczęły  się  kolejne 
poszukiwania wojennych artefak-
tów. Są możliwe dzięki współpracy 
z Nadleśnictwem Dębica.

–  Podczas  wykonywania  prac 
związanych  z  gospodarką  leśną, 
natrafiamy tu na przeróżne znale-
ziska z  czasów wojny, zwłaszcza 
po  zimie,  kiedy  nie  ma  jeszcze 
roślinności – mówi Leszek Rusin, 
podleśniczy  Leśnictwa  Pustków, 
na terenie którego przeprowadzo-
ne zostały pierwsze prace poszuki-
wawcze.

To  leśnicy  wskazali  Mariano-
wi Matkowskiemu miejsce, gdzie 
w ziemi zachowała się część latarni 
garnizonowej, tzw. przyziemie, na 
którym osadzony był słup oświe-
tleniowy. 

Jej obecność w  tym miejscu nie 
dziwi,  bo  właśnie  tutaj  w  czasie 
wojny zlokalizowany by garnizon, 
w którym przez jakiś czas stacjono-
wał estoński oddział SS. Takich ele-
mentów, na których stały latarnie, 
jest na tym terenie więcej, ale ten 
zachował się zadziwiająco dobrze. 

– Podczas prac wydobyto także 
fragment rury kanalizacyjnej oraz 
drobne przedmioty: łuski, cerami-
kę, elementy wyposażenia baraków 
żołnierskich,  znajdujące  się  przy 
tzw. Ringu III – wyjaśnia Marian 
Matkowski. 

Tłumaczy,  że  impuls  do  roz-
poczęcia  kolejnego  już  etapu  po-
szukiwań powojennych pamiątek 
pozostaje  ten sam:  to chęć zabez-
pieczenia i objęcia ochroną terenu 
przy Górze Śmierci w Paszczynie.

– Na terenie tym w latach 1940-
1944 funkcjonowały obozy dostar-
czające niemieckiemu okupantowi 
bezpłatnej siły roboczej, przy  jed-
noczesnym biologicznym wynisz-
czaniu zgromadzonych tam ludzi 
– opisuje historyk.

Dodaje,  że  na  podstawie  za-
chowanych dokumentów  i  relacji 
świadków  historii  szacuje  się,  iż 
w okresie funkcjonowania obozu,  Marian Matkowski z najnowszym znaleziskiem: fragmentem latarni.  

Danuta Pięta miała 71 lat.

W miejscu, gdzie zlokalizowany był poligon Waffen SS 
ziemia wciąż kryje wiele tajemnic. 

na skutek wyniszczenia, egzekucji 
i  rozstrzeliwań  zginęło  7500  Ży-
dów, 5000 jeńców sowieckich i 2500 
Polaków. Po zakończeniu okupacji 
niemieckiej  Sowieci  na  omawia-
nym terenie stworzyli obóz jeniec-
ki przejściowy NKWD dla jeńców 
z  armii  niemieckiej  oraz  cudzo-
ziemskich  formacji  sojuszniczych 
III Rzeszy Niemieckiej.

Teraz  terenu  nie  chroni  żaden 
program ochrony zabytków,  tym 
ważniejsze  jest,  by  ocalić  ich  jak 
najwięcej. Tym bardziej, że chociaż 
to obszary rolnicze, wkrótce mogą 
tu powstać budynki wielorodzinne, 
bo okolica jest atrakcyjna dla dewe-
loperów. 

Marian Matkowski nie kryje, że 
taka  sytuacja  stanowi  zagrożenie 
dla  spuścizny  historycznej,  stąd 
podjęcie działań, by ocalić jak naj-
więcej  przedmiotów,  pamiątek 
z tamtych czasów. 

Jego zdaniem tylko w ten sposób 
uda  się zachować dla przyszłych 
pokoleń  pamięć  o  ofiarach  hitle-
rowskiego  obozu  pracy  przymu-
sowej  w  Pustkowie  i  rozmiarze 
tragedii, jaka była ich udziałem. 

W tych działaniach nie  jest sam 
– może liczyć na wsparcie instytu-
cji gminy Dębica,  leśników i Wo-
jewódzkiego  Urzędu  Ochrony 
Zabytków w Rzeszowie. 

(nan)

– Była przewodnikiem i przyja-
cielem uczniów- zauważa Renata 
Kloc, obecna nauczycielka SP nr 8 
w Dębicy.

Renata Barszcz, która współpra-
cowała z Danutą Piętą przez wiele 
lat, przypomina, że ta do oświaty 
trafiła z zakładu przemysłowego. 
Wcześniej  jako inżynier pracowa-
ła  w  Firmie  Oponiarskiej.  Kiedy 
w 1990 r. ówczesny dyrektor An-
toni Zach zrezygnował z pełnienia 
obowiązków, tylko na krótko zastą-
pił go Ryszard Sobolak.

Później funkcja ta została powie-
rzona  Danucie  Pięcie.  W  pierw-
szym okresie tylko do końca roku 
szkolnego, bo w kolejnym dyrek-
torem  została  Maria  Stępień.  Od 
września 1992 r. Danuta Pięta była 
już nieprzerwanie szefową szkoły 
do przejścia na emeryturę. Dzięki 
jej  staraniom  w  listopadzie  1991 
r. pozyskane zostały na potrzeby 
oświatowe  pomieszczenia  w  bu-
dynku kółka rolniczego.

– Niezapomniany wychowawca 
wielu pokoleń. Bezgranicznie od-
dana  sprawom  SP  nr  8.  Kochała 
szkołę,  która  była  jej  drugim  do-
mem. W ciągu 42  lat mojej pracy 
w  tej  szkole nie  spotkałam  takie-

go  dyrektora  –  podkreśla  Renata 
Barszcz,  która  współpracowała 
z nią pełniąc przez rok funkcję wi-
cedyrektora.

Dodaje, że stworzyła w Ósemce 
rodzinną  atmosferę,  każdy  mógł 
przyjść do jej gabinetu po radę i ni-
kogo  nie  odprawiła  z  kwitkiem. 
Uczyła  chemii  i  matematyki.  Na 
emeryturę  przeszła  1  września 
2007 roku.

Danuta Pięta zmarła 4 sierpnia. 
Została pochowana pięć dni póź-
niej  na  cmentarzu  komunalnym 
przy ul. Cmentarnej.

JAG

Ze szkołą tą związana przez całą 
nauczycielską karierę, czyli przez 
szesnaście lat.
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Kultura
Specjalność to portrety

Dziesięć nowych utworów

Zapisz się już dziś

Dzięki talentowi Oliwii 
Latoszyn jest piękniejszy

Nihil Est dostępny także w sieci

Zapraszają na zajęcia

To radna Ewelina Tuchowska-Rau wpadła na pomysł, by przystanki 
ozdobiła Oliwia Ciurkot. 

Za główny wokal w zespole 
odpowiada Paweł Paśko.

że ona sama rwała się do malowa-
nia.

– Zapisaliśmy Oliwkę na zajęcia 
plastyczne w szkole nr 10 w Dębi-
cy, żeby mogła doskonalić warsztat 
i poznawać nowe techniki – mówi 
Aneta Ciurkot, mama dziewczynki.

Ona sama  lubi  rysować, ale  jak 
mówi, nigdy nie wyszła poza od-
wzorowywanie postaci z bajek. 

– Ale mój dziadek rysował, więc 
może to idzie w genach – śmieje się 
pani Aneta.

W genach, czy nie, talent Oliwii 
jest niezaprzeczalny. Ale 14-latka 
nie zdecydowała jeszcze, jak będzie 
wyglądać jej dalsza edukacja. Co-

kolwiek nie postanowi, może liczyć 
na rodziców, którzy dumni z córki, 
bardzo ją wspierają. Bez presji i z 
pełnym  zrozumieniem  tego,  że 
jeszcze  się waha przed wyborem 
życiowej drogi. Chcą, by jeszcze na-
brała pewności siebie, utwierdziła 
się w poczuciu własnej wartości.

Sama Oliwka wydaje się bardzo 
dojrzała jak na swój wiek. Nie tylko 
artystycznie, ale i emocjonalnie. 

–  Sam  talent  to  nie  wszystko. 
Żeby odnieść sukces potrzebne są 
także wyobraźnia, wiara w siebie 
i ludzie, którzy dmuchają w skrzy-
dła – mówi młoda artystka.

(nan)

Wykonanie ostatniej pracy 
zajęło jej 4 dni. Od rana do 
wieczora. 

Brzydkie  blaszane  wiaty  przy-
stankowe nie dawały spokoju soł-
tysce i radnej z Latoszyna Ewelina 
Tuchowskiej-Rau. Zastanawiała się, 
co zrobić, żeby ukryć ich szpetotę. 
I wtedy pomyślała o młodej miesz-
kance wsi, nastolatce z talentem do 
malowania, Oliwii Ciurkot.

14-latka podjęła wyzwanie  i na 
pierwszy ogień poszedł przystanek 
przy szkole. Dziewczyna ozdobiła 
go portretami Wisławy Szymbor-
skiej  i  ks.  Jana  Twardowskiego. 
Wyszło świetnie. Radna poszła za 
ciosem i wkrótce Oliwia z pędzlem 
w  ręku  znów  stanęła  przy  przy-
stankowej wiacie. Tym razem za-
mysł był inny.

– Pierwszy raz malowałam tech-
niką kreskową. I spodobało mi się 
– mówi autorka kwietnych malowi-
deł, które witają teraz pasażerów. 

Jest kolorowo, wesoło i estetycz-
nie. Aż chce się przysiąść w takim 
otoczeniu. 

Praca zajęła Oliwii 4 dni. Zaczy-
nała  o  7  rano,  do  domu  wracała 
około 20:00. Z przerwami na krótki 
odpoczynek i posiłki.

– Miałam chwile zwątpienia, ale 
wtedy mówiłam sobie, że dam ra-
dę. I dałam – mówi uzdolniona na-
stolatka.

Oliwka zawsze lubiła rysowanie 
i  malowanie.  Przez  całe  dzieciń-
stwo kredki i farbki miała pod rę-
ką. Ale to, że ma talent okazało sie 
kilka lat temu, kiedy pożyczyła od 
starszego  brata  książkę  do  nauki 
rysunku. 

–  Nawet  ładnie  mi  wyszło  – 
wspomina dzisiaj.

To, że córka ma ponadprzecięt-
ne  zdolności  plastyczne,  szybko 
zauważyli też rodzice. Postanowili 
wspierać  jej rozwój, tym bardziej, 

Trzeci  krążek  dołączył  do  tzw. 
rodziny  nihil.  Pierwszy,  wydany 
w 2020 roku, zatytułowany został 
Nihil  Ridiculum.  Kolejny,  który 
ukazał się w 2022 roku nosi tytuł 
Nihil Novi. Teraz przyszła pora na 
Nihil Est, co można przetłumaczyć, 
jako  Nie  ma  nic.  Znajduje  się  na 
nim dziesięć nowych numerów.

Płyta promowana była przez ze-
spół od dawna, a w maju w swo-
ich  mediach  społecznościowych 
muzycy zamieścili klip do utworu 
Białe rękawiczki.

Płytę można kupić na koncertach 
zespołu,  jak  również w dębickim 
sklepie  muzycznym  Debiut.  Jeśli 
ktoś woli wersję na kasecie – pro-
szę bardzo, te również są dostępne. 
Ale zespół poinformował właśnie 
również o możliwości odsłuchania 
płyty  w  sieci.  Dostępna  jest  ona 
w serwisie Spotify.

Obecnie grupę tworzą Paweł Gu-
miś Paśko – wokal, Marcin Pasiak 
Paśko – gitara/wokal, Michał Ma-
niek  Frąckowiak  –  gitara,  Michał 
Gucci Żądło – gitara basowa oraz 
Filip Słoniu Solecki – perkusja, wo-
kal. Zespół powstał w 2002 roku, 
a po kilku latach zawiesił działal-
ność. Wznowił ją w 2017 roku.

rar

Będą to zajęcia teatralne, plastycz-
ne i wokalne. Zapisy na nie przyj-
mowane  są  od  poniedziałku  do 
piątku pod nr. telefonu 14 696 93 10, 

w godzinach: 10-13 i 16-19. Nabór 
prowadzi  również Galeria Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury, któ-
ra zaprasza na zajęcia z rysunku. 
W  tym  przypadku  zapisy  przyj-
mowane są pod numerem telefonu 
14 670 23 51. Liczba miejsc ograni-
czona.

rar

W lipcu ukazał się trzeci 
album hc/punkowego zespołu 
Nic Śmiesznego.

Od września rozpoczynają się 
zajęcia dla dzieci i młodzieży 
w Domu Kultury Śnieżka.
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Rozmaitości

Druga połowa sierpnia przyniesie 
wam stabilizację. To dobry czas na 
przemyślane inwestycje lub plano-
wanie większych zakupów.

Wasza dyplomacja będzie teraz 
bezcenna. Ktoś z otoczenia może 
potrzebować wsparcia w rozwią-
zaniu kon�iktu.

Czeka was intensywny tydzień, 
pełen wyzwań zawodowych. Bę-
dziecie musieli szybko reagować 
na zmiany.

Potrzebujecie teraz chwili spoko-
ju, by uporządkować swoje my-
śli i emocje. Dajcie sobie prawo 
do odpoczynku.

Uważajcie na impulsywne decyzje 
– czasem warto policzyć do dzie-
sięciu. Więcej cierpliwości i zrozu-
mienia może zdziałać cuda.

To wasz czas. W pracy możliwy 
sukces, który podniesie waszą 
pozycję. W miłości nie bójcie się 
przejąć inicjatywy.

Czujecie, że wiele rzeczy wymyka 
się wam spod kontroli? Skupcie się 
na drobnych zadaniach, a z cza-
sem wszystko się uporządkuje.

Wasza empatia będzie teraz wyjąt-
kowo potrzebna innym. Możecie 
odegrać kluczową rolę w czyimś 
życiu, nawet o tym nie wiedząc.

Skrywane emocje mogą teraz 
wyjść na światło dzienne. To do-
bry moment, by oczyścić atmosfe-
rę i wyjaśnić nieporozumienia.

Czeka was tydzień pełen ruchu – 
nowe propozycje, podróże, zmia-
ny planów. To może być męczące, 
ale ekscytujące.

Wasza kreatywność będzie teraz 
na najwyższych obrotach. Wyko-
rzystajcie to w pracy i projektach 
osobistych. 

Konsekwencja zacznie przynosić 
efekty. Choć droga do celu daleka, 
ten tydzień doda wam wiary we 
własne możliwości.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Zupa z pieczonych warzyw z bazylią
Poleca: Edyta Adamska

Składniki: 
1 l bulionu warzywnego, 1 batat, 2 ziemniaki, 1 mar-
chew, 1 papryka czerwona, 1 cebula, 3 ząbki czosnku, 
10 g świeżego imbiru, 100 ml passaty pomidorowej, 
4 łyżki oliwy z oliwek, 1/2 łyżeczki mielonej papryki, 
szczypta ostrej mielonej papryki, kuminu i pieprzu, kil-
ka liści bazylii, 3 gałązki oregano. 

Wykonanie:
Bataty, ziemniaki, marchew i paprykę myjemy, na-
stępnie obieramy, a potem kroimy w większe kawał-
ki. Obieramy także czosnek i cebulę. Bataty, ziemniaki, 
marchewkę oraz paprykę układamy na blasze wyło-
żonej papierem do pieczenia. Skrapiamy oliwą (2 łyż-
ki), dodajemy wszystkie przyprawy (papryki, kumin, 
sól oraz pieprz) i mieszamy. Wkładamy do pieca na-
grzanego do 190 stopni i pieczemy przez 25 minut, aż 
zmiękną i zrobią się rumiane. W międzyczasie kroimy 
czosnek i cebulę. W garnku rozgrzewamy 1 łyżkę oli-
wy, a następnie podsmażamy na niej czosnek i cebu-
lę. Imbir obieramy ze skóry i ścieramy na tarce wprost 
do garnka. Całość mieszamy. Wyciągamy blachę z pie-
karnika. Wszystkie upieczone warzywa wrzucamy do 
garnka. Mieszamy i smażymy przez 4-5 minut. Wlewa-
my bulion do garnka i mieszamy. Doprowadzamy do 
wrzenia i zmniejszamy ogień do średniego. Do garnka 
wlewamy passatę i całość mieszamy. Gotujemy przez 
10 minut. Ściągamy zupę z kuchenki i blendujemy ją 
na gładko. Rozlewamy zupę do miseczek. Skrapia-
my oliwą i posypujemy świeżo zmielonym pieprzem. 
Ozdabiamy listkami bazylii i rozdrobnionym oregano.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

i lecimy do Twardowskiego.     Fot. Piotr Mądro

Zielono Mi.                Fot. Dominika Kubek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Do-
minika Kubek za zdjęcie: Zielo-
no Mi.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzeniem rodzinnej �rmy 
Polsaros.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Inżynierem zajmującym 
się bioniką.

W wolnym czasie

Gram w tenisa, uprawiam zioła 
i lubię gotować.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Żoną, która uzupełnia wszystkie 
moje słabości.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałem jako pomocnik 
 budowlany.

Ulubiony lokal w powiecie

Dworek na Wolicy.

Najchętniej zjadłbym

Zrazy zawijane z sosem z praw-
dziwków, kluski śląskie i kapu-
stę modrą.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Wielka Rafa Koralowa, chciałbym 
móc osobiście eksplorować ten 
unikalny świat fauny i �ory.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Oddech Jamesa Nestora, 
�lm Pożegnanie z Afryką.

Na urodziny chciałbym dostać

Kolejną rzeźbę lub obraz od mojej 
ukochanej wnuczki.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Natura 2000.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dębica, na granicy z Latoszynem, 
brakuje ulic bez dziur, chodników 
i oświetlenia ulicznego.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na stworzenie fundacji wspierają-
cej uzdolnioną młodzież z Dębicy 
w realizacji ich dalszej edukacji.

Jerzy 

Niemczyk

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Sport

TERMINARZ V LIGA - RUNDA JESIENNA

W pierwszej kolejce nowego sezonu Igloopol pokonał w derbach powiatu Legion. (fot. Bogusław Mitan)

IV liga

Dorian Buczek załatwił sprawę

Nowością  w  nich  będzie  to,  że 
mecze rozpoczynać się będą nawet 
o godz. 9:00. Choć to pora niezbyt 
dogodna dla kibiców, to kilka klu-
bów  już zdecydowało się na  taką 
godziną startu zawodów.

Runda jesienna:
KOLEJKA 1: 15-17 sierpnia
Dromader Chrząstów – LKS Żyra-
ków (pt., 17:00)
Chemik Pustków – Kamieniarz Go-
lemki (pt., 18:00)
Smoczanka Mielec – LKS Stara Ja-
strząbka-Róża (sb. 17:00)
Brzostowianka – LKS Pustków (nd., 
14:00)
Igloopol II – Lechia Sędziszów Ma-
łopolski (nd. 14:00)

KOLEJKA 2: 23-24 sierpnia
Lechia – Chemik (sb., 17:00)
Pustków – Smoczanka (sb., 17:30)
Żyraków  –  Brzostowianka  (nd., 
14:00)
Kamieniarz – Dromader (nd., 14:00)
Radomyślanka  –  Igloopol  II 

(nd., 14:00)
Stara Jastrząbka-Róża – Kolbuszo-
wianka (nd., 15:00)

KOLEJKA 3: 27 sierpnia
Igloopol II – Sokół II Kolbuszowa 
Dolna (17:30)
Chemik – Radomyślanka (17:30)
Brzostowianka – Kamieniarz (17:30)
Smoczanka – Żyraków (17:30)
Kolbuszowianka – Pustków (17:30)
Piast Wadowice Górne – Stara Ja-
strząbka-Róża (17:30)

KOLEJKA 4: 30-31 sierpnia
Kamieniarz – Smoczanka (sb., 17:00)
Lechia – Brzostowianka (sb., 17:00)
Stara  Jastrząbka-Róża  –  Victoria 
Czermin (nd., 14:00)
Żyraków – Kolbuszowianka  (nd., 
14:00)
Igloopol II – Chemik (nd., 11:00)
Pustków – Piast (sb., 17:30)

KOLEJKA 5: 6-7 września
Brzostowianka  –  Radomyślanka 
(nd., 14:00)
Stal II Mielec – Stara Jastrząbka-Ró-
ża (nd., 11:00)
Chemik – Sokół II (sb., 17:00)
Piast – Żyraków (sb., 17:00)

Victoria – Pustków (sb., 17:00)
Dromader – Igloopol II (sb., 16:00)
Kolbuszowianka – Kamieniarz (sb., 
14:00)

KOLEJKA 6: 13-14 września
Chemik – Dromader (sb., 16:00)
Pustków – Stal II (sb., 17:00)
Kamieniarz – Piast (sb., 17:00)
Igloopol  II  –  Brzostowianka  (nd., 
11:00)
Sokół  II  –  Stara  Jastrząbka-Róża 
(nd., 11:30)
Żyraków – Victoria (nd., 14:00)

KOLEJKA 7: 20-21 września
Brzostowianka – Chemik (sb., 16:00)
Smoczanka – Igloopol II (sb., 16:00)
Victoria – Kamieniarz (sb., 16:00)
Stal II – Żyraków (sb., 16:00)
Stara  Jastrząbka-Róża  –  Pustków 
(sb., 16:00)

KOLEJKA 8: 27-28 września
Kamieniarz – Stal II (sb., 10:00)
Chemik – Smoczanka (sb., 16:00)
Igloopol II – Kolbuszowianka (nd., 
11:00)
Dromader  –  Brzostowianka  (nd., 
11:00)
Sokół II – Pustków (nd., 11:30)

Żyraków  –  Stara  Jastrząbka-Róża 
(nd., 14:00)

KOLEJKA 9: 4-5 października
Kolbuszowianka  –  Chemik  (17 
września, 17:00)
Brzostowianka – Sokół II (sb., 9:00)
Piast – Igloopol II (sb., 9:00)
Pustków – Żyraków (sb., 15:00)
St. Jastrząbka-Róża – Kamieniarz

KOLEJKA 10: 11-12 października
Sokół II – Żyraków (sb., 9:00)
Kamieniarz – Pustków (sb, 9:00)
Lechia – Stara Jastrząbka-Róża (sb., 
10:00)
Chemik – Piast (sb., 16:00)
Igloopol II – Victoria (nd., 11:00)
Brzostowianka – Smoczanka (nd., 
14:00)

KOLEJKA 11: 18-19 października
Stara  Jastrząbka-Róża  –  Radomy-
ślanka (sb., 14:00)
Pustków – Lechia (sb., 15:00)
Victoria – Chemik (nd., 14:00)
Żyraków – Kamieniarz (nd., 14:00)
Kolbuszowianka – Brzostowianka 
(nd., 15:00)
Stal II – Igloopol II

KOLEJKA 12: 25-26 października
Chemik – Stal II (sb., 16:00)
Igloopol II – Stara Jastrząbka-Róża 
(nd., 11:00)
Sokół II – Kamieniarz (nd., 11:30)
Lechia – Żyraków
Radomyślanka – Pustków
Brzostowianka – Piast

KOLEJKA 13: 2 listopada
Żyraków – Radomyślanka (13:00)
Victoria – Brzostowianka
Stara Jastrząbka-Róża – Chemik
Pustków – Igloopol II
Kamieniarz – Lechia

KOLEJKA 14: 8-9 listopada
Radomyślanka – Kamieniarz  (sb., 
9:00)
Brzostowianka – Stal II (sb., 14:00)
Chemik – Pustków (sb., 15:00)
Igloopol II – Żyraków (nd., 11:00)
Dromader – Stara Jastrząbka-Róża 
(nd., 11:00)

KOLEJKA 15: 15-16 listopada
Stara  Jastrząbka-Róża  –  Brzosto-
wianka (sb., 13:00)
Pustków – Dromader (sb., 13:00)
Żyraków – Chemik (sb., 13:00)
Kamieniarz – Igloopol II (sb., 13:00)

wym  szkoleniowcem  Szymonem 
Cetnarowskim,  którego  zastąpił 
Piotr Widz. Z klubu odszedł też do 
Wisłoki bramkarz Paweł Sokół, a w 
jego miejsce pozyskany został Oli-
wier Parat z Igloopolu. Dzień przed 
meczem  zakontraktowany  został 

natomiast Patryk Zygmunt, które-
go pamiętać mogą kibice Wisłoki.

W  Morsach  zmian  było  mniej, 
dlatego biało-niebiescy wydawali 
się być bardziej z sobą zgrani. To 
wystarczyło,  by  odnieśli  jedno-
bramkowe zwycięstwo. Gola zdo-

byli  już w swojej pierwszej  akcji. 
Wykorzystali stały fragment, kiedy 
do piłki zagranej z rzutu wolnego 
i  przedłużonej  przez  kolegę  sko-
rzystał Dorian Buczek. Aleksander 
Stachnik nie miał w tej sytuacji wie-
le do powiedzenia.

Zmagania ligowe w Pilźnie 
rozpoczęły się od ważnego 
spotkania derbowego.

Strzelec gola nie popisał się jed-
nak w innej sytuacji, kiedy kopnął 
w twarz obrońcę gospodarzy Pa-
tryka Zygmunta. Sędzia nie uznał 
tego  jednak  za  działanie  z  pełną 
premedytacją  i pokazał mu  tylko 
żółty kartonik. Na drugą połowę 
spotkania Buczek już nie wyszedł 
zmieniony przez Damiana Kurka.

W ekipie z Pilzna na wyróżnie-
nie zasługuje Luigi Manzo, który 
był bliski pokonania Maksymiliana 
Lisa dwukrotnie. W pierwszej po-
łowie bramkarz Igloopolu obronił 
jego strzał głową, w drugiej zaś ką-
śliwe uderzenie nogą.

W drugiej kolejce spotkań Legion 
zmierzy się na wyjeździe z benia-
minkiem  z  Czeluśnicy.  Początek 
tego  meczu  w  piątek  15  sierpnia 
o  godz.  17:00.  Igloopol zagra  zaś 
w  niedzielę  17  sierpnia  o  godz. 
11:00 przy ul. Piłsudskiego z Kar-
patami Krosno.

JAG

Legion Pilzno – Igloopol Dębica 
0:1 (0:1)

0:1 Buczek (2).
Legion:  Stachnik  –  Zygmunt, 

Cichoń (60 Buras), Remut, Mazur, 
Baniak  (70  Czyjt)  –  Chmura  (60 
Rudny), Manzo, Strózik (70 Sygu-
ła), Nytko – Nazarenko (81 Urban).

Igloopol: Lis – Pieniążek, Paw-
łowski, Kozłowski, Bakowski – Cy-
ganowski  (73 Smoleń), Tarała  (73 
Smoła), Peda, Mucha (63 Marsza-
lik), Leśniak – Buczek  (46 Kurek, 
87 Łoch). 

Żółte kartki: Zygmunt, Strózik – 
Bakowski (2), Leśniak, Buczek, Ku-
rek. Czerwona: Bakowski (90+2-za 
drugą żółtą).

Od ostatniego spotkania pomię-
dzy tymi drużynami minęły niespeł-
na dwa miesiąca. W poprzednim 
sezonie  Legion  zmierzył  się  bo-
wiem z Igloopolem w ostatniej ko-
lejce rozgrywek. I był to dla niego 
mecz o być albo nie być w czwartej 
lidze. Remis 2:2 nie dawał mu tej 
pewności, ale inne spotkania uło-
żyły się na korzyść graczy z Pilzna.

To dlatego w kolejnym sezonie 
obie ekipy mogły ponownie rywa-
lizować z sobą. Z harmonogramu 
spotkań wynikało, że trafią na sie-
bie  już w pierwszej kolejce, a go-
spodarzem będzie podobnie jak to 
było 15 czerwca Legion.

Drużyna  z  Pilzna  przed  sezo-
nem przeszła sporą metamorfozę. 
Władze  klubowe  zdecydowały 
o  pożegnaniu  się  z  dotychczaso-

Już w piątek 15 sierpnia meczem 
Dromader - Żyraków rozpoczną 
się rozgrywki klasy okręgowej.

1 Cosmos 1 3 7-0
2 Izolator 1 3 6-1
3 Łowisko 1 3 4-0
4 Stal Ł. 1 3 3-1
5 Ekoball 1 3 2-0
6 Igloopol 1 3 1-0
7 Karpaty 1 1 2-2
7 Sokół 1 1 2-2
9 Polonia 1 1 1-1
9 Czarni 1 1 1-1
11 Błażowianka 1 1 0-0
11 Wiązownica 1 1 0-0
13 Legion 1 0 0-1
14 JKS 1 0 1-3
15 Wisłok 1 0 0-2
16 Stal 1 0 0-4
17 Czeluśnica 1 0 1-6
18 Błękitni 1 0 0-7
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Millenium Cup

BoksPiłka nożna

Sparingi

Najlepiej poradzili sobie młodzi 
piłkarze z LKS Stasiówka

Igloopol znów na ringuLegion ma nowego kierownika

Chemik przegrał 
tylko raz

Ligęzka, Karol Kotowicz, Tymote-
usz Łukaszewski.

W drugim turnieju na murawie 
stadionu  w  Żyrakowie  zapre-
zentowały  się  drużyny  złożone 
z siedmiolatków. Tym również nie 
można było odmówić zaangażowa-
nia w grę.

Klasyfikacja końcowa:
1.  Akademia  Piłkarska  Ziomki 

Rzeszów 2018
2. Progres Kawęczyn
3. Szkółka Piłkarska Straszęcin
4. AP Radomyśl Wielki 
5. LKS Żyraków
6. SP Nagoszyn 

Najlepiej spisującym się zawod-
nikom  na  boisku  organizartorzy 
przyznali wyróżnienia indywidual-
ne. MVP wybrany został Wojciech 
Bąk z Ziomków, a na tytuł najlep-
szego bramkarza zasłużył Ksawery 
Pietkiewicz z Progresu.

JAG

Młodym piłkarzom ze Stasiówki gratulował prezes Pododokręgu Piłki Nożnej w Dębicy Wiesław Lada.

Adrian Podraza w roli kierownika drużyny zadebiutował w derbach.

W turniejach Millenium 
Cup w Żyrakowie zagrało 
dwanaście drużyn.

Jako  pierwsi  do  rozgrywek 
przystąpili nieco starsi zawodnicy 
urodzeni w roku 2016. Choć mają 
dopiero dziewięć lat, to już - zda-
niem organizotorów - wykazywali 
się dużymi umiejętnościami tech-
nicznymi, ale też determinacją.

Klasyfikacja końcowa:
1. AP Czarni Jasło 
2. LKS Stasiówka
3. Legion Pilzno 
4. AP Radomyśl Wielki 
5. LKS Żyraków
6. AP Team Przecław 
Najlepszym  zawodnikiem  im-

prezy  wybrany  został  Franciszek 
Mocek z AP Czarni Jasło. Statuetkę 
dla najlepszego bramkarza odebrał 
zaś Kacper Stusik z LKS Stasiówka, 
drużyny prowadzonej przez trene-
ra Karola Marcia.

Drużyna  ze  Stasiówki  wygrała 
cztery spotkania, a jedno zremiso-
wała. O tym, że zajęła drugie miej-
sce zadecydowała mniejsza liczba 
strzelonych bramek. 

LKS  Stasiówka:  Kacper  Stusik, 
Bartosz Chmiel, Szymon Szostak, 
Błażej Matłok, Tymoteusz Chmiel, 
Daniel Strzałka, Miłosz Kania, Filip 

Chemik Pustków – LKS Głowa-
czowa 6:0

Bramki: Jezuit 3, Wąs 2, Gawęda.
Dunajec Zbylitowska Góra – 
Chemik 2:6

Dla Chemika: Mendalka 2, Wąs, 
Jezuit, Kucharski, Czernecki.
Chemik – Atut Podborze 4:0

Bramki:  Kucharski,  Gawęda,  Je-
zuit, Ziobro.
Igloopol II – Chemik 1:0
Brzostowianka – Borowiec 
Straszęcin 3:1

Dla Brzostowianki: Szymański 2, 
A. Wójcik.
Brzostowianka – Legion II 4:2

Dla Brzostowianki: Szymański 2, 
Krajewski, Wójtowicz.
Paszczyniak – LKS Żyraków 3:4

Dla Paszczyniaka: Nowak, Chmu-
ra, Szpunar.
Victoria Ocieka – Paszczyniak 
6:0
Paszczyniak – TS Jodłowa 1:6

Bramka: S. Wolak – K. Czarnawski 
3, Golec 3.
LKS Brzeźnica – Paszczyniak 1:2

Dla Paszczyniaka: Tatarski 2.
TS Jodłowa – Sparta Osobnica 1:1

Dla Jodłowej: Placek.
Jodłowa – Liwocz 3:2
Dla Jodłowej: K. Czarnawski 2, D. 

Serafin.
Jodłowa – Olimpia Nockowa 5:1

Dla Jodłowej: D. Serafin 2, B. Czar-
nawski, Potas, K. Serafin.

JAG

W  Legionie  będzie  pełnił  teraz 
dwie funkcje, ponieważ w dalszym 
ciągu pozostanie na swoim dotych-
czasowym stanowisku w piłce mło-
dzieżowej. A w drużynie seniorów 
zastąpi na ławce w roli kierownika 
drużyny Konrada Warżela.

– To bardzo odpowiedzialna ro-
la,  jakby  nie  patrzeć  –  nowe  wy-
zwania, nowa perspektywa. Liczę, 
że będzie to ciekawy etap w moim 
życiu i postaram się dać z siebie ty-
le, ile tylko będę mógł – zapewnia.

Dodaje, że zaczyna powoli oswa-
jać się z nowymi obowiązkami, co 
przekładać się będzie na lepszą or-
ganizację pracy.

JAG

Prezesem stowarzyszenia pozo-
stanie  nadal  Zenon  Trojan,  który 
będzie kontynuował rozwój sekcji 
bokserskiej w nowych strukturach. 
O tym, że ma do czego nawiązy-
wać można się przekonać śledząc 
osiągnięcia tego klubu z przełomu 
lat  80-tych  i  90-tych  dwudzieste-
go wieku.

A  smutną  okazją  ku  temu  jest 
śmierć  jednego z czołowych bok-
serów  Igloopolu.  W  czwartek  7 
sierpnia w angielskim Luton zmarł 
Dariusz Czernij, wicemistrz Euro-
py z 1989 r. Był też pięciokrotnym 
indywidualnym  mistrzem  Polski 
w wadze lekkopółśredniej w latach 
1985-1991.

Cztery z tych tytułów zdobył jako 
zawodnik Igloopolu, tylko pierw-
szy wywalczył dla Wisły Kraków. 
Później  jako bokser Hetmana Za-
mość  dołożył  jeszcze  srebro.  Da-
riusz Czernij zdobywał też medale 
drużynowe. Z Igloopolem po złoto 
sięgał  w  łączonym  sezonie  1987-
1988 oraz w 1989 r. Srebro wywal-
czył natomiast w 1986, 1990 i 1991 r.

Swoją bokserską karierę  rozpo-
czynał  w  klubie  Polna  Przemyśl. 
Zanim w 1985 roku trafił do Iglo-
opolu  walczył  w  Stali  Rzeszów 
i  Wiśle  Kraków,  a  po  rozstaniu 
z Dębicą w 1992 r. także w Hetma-
nie Zamość i Concordii Knurów.

Data i miejsce, gdzie odbędą się 
uroczystości  pogrzebowe  nie  są 
jeszcze znane. Rodzina bierze pod 
uwagę, że Dariusz Czernij zostanie 
pochowany w Dębicy.

JAG

Do rozpoczęcia sezonu meczami 
sparingowymi przygotowują się 
też drużyny z niższych lig.

Czwartoligową drużyną 
z pilźnieńskiego klubu opiekował 
się będzie Adrian Podraza.

UKS Morsy Dębica zmienia 
nazwę na Igloopol Dębica. Boks 
wraca w biało-niebieskie barwy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
Biegi

TERMINARZ KLASA A – RUNDA JESIENNA

Rekreacyjnie 
w lesie na Wolicy

Piłkarzy obu drużyn na boisko wyprowadziły dzieci z Akademii Piłkarskiej Wisłoki.

III liga

To było wielkie święto

starali się zatrudniać debiutującego 
w  bramce  Wisłoki  Pawła  Sokoła. 
Napastnicy KSZO długo nie potra-
fili jednak znaleźć recepty na zna-
jącego  swój  fach  golkipera,  który 
przecież w przeszłości grał w takich 
klubach jak Korona Kielce, Górnik 
Zabrze czy Man City U18.

Biało-zieloni, którzy przez więk-
szą część meczu  tylko się bronili, 
bramce Klebaniuka poważnie za-
grozili dopiero w 70. minucie. Na 
strzał  z  dystansu  zdecydował  się 
kapitan Wisłoki Damian Łanucha. 
Uderzył  mocno  pod  poprzeczkę, 
ale bramkarz sparował piłkę.

Podopieczni trenera Bartosza Zo-
łotara  jakby dopiero wtedy uwie-
rzyli w swoje możliwości i postarali 

się  o  przeprowadzenie  kolejnego 
ataku. Tym razem bramkarza rywa-
li przeegzaminował Szymon Feret. 
Piłka została wybita na rzut rożny, 
a po wrzutce z niego Klebaniuk mu-
siał bronić strzał Kacpra Paśki.

Chwilę później z trafienia, które 
okazało się być zwycięskim, cieszy-
li się goście. Jevgenyi Belych zasko-
czył  Sokoła  mocnym  uderzeniem 
z dystansu.

W  trzeciej  kolejce  biało-zieloni 
zagrają z Czarnymi Połaniec. Mecz 
rozegrany  zostanie  na  stadionie 
rywala  w  niedzielę  17  sierpnia 
o godz. 17:00. W ostatnim starciu 
tych  dwóch  drużyn  lepsi  okazali 
się Czarni wygrywając 3:1.

JAG

Wśród nich spadkowicz z V ligi 
Głowaczowa  oraz  DAP  Dębica, 
który po awansie z klasy B po raz 
pierwszy zagra na tym poziomie. 
I może spokojnie powalczyć o kla-
sę okręgową.
KOLEJKA 1: 16-17 sierpnia
LKS Łopuchowa Łączki Kucharskie 
– Głowaczowa (sb., 17:00)
Czarnovia  Czarna  –  Paszczyniak 
Paszczyna (sb., 17:00)
Nagoszyn – Kaskada Ostrów – Ka-
mionka (sb., 17:00) 
Korona  Góra  Ropczycka  –  Wie-
wiórka (nd., 13:00)
DAP Dębica – Team Przecław (nd., 
16:00)

KOLEJKA 2: 23-24 sierpnia
Pogórze  Wielopole  Skrzyńskie  – 

DAP (sb., 9:00)
Głowaczowa – Inter Gnojnica (sb., 
17:00)
Paszczyniak  –  Nagoszyn  (nd., 
15:00)
Wiewiórka – Kaskada (nd., 17:00)
Team – Czarnovia (nd., 17:00)

KOLEJKA 3: 30-31 sierpnia
Nagoszyn – Team (sb., 9:00)
Czarnovia – Pogórze (sb., 17:00)
Kaskada – Paszczyniak (sb., 17:00)
Łopuchowa  Łączki  Kucharskie  – 
Wiewiórka (sb., 18:00)
DAP – Victoria Ocieka (nd., 17:00)
Sokół Krzywa – Głowaczowa (nd., 
17:00)

KOLEJKA 4: 6-7 września
Pogórze – Nagoszyn (sb., 9:00)

Głowaczowa – DAP (sb., 16:00)
Victoria – Czarnovia (sb., 17:00)
Wiewiórka  –  Paszczyniak  (nd., 
17:00)

KOLEJKA 5: 13-14 września
Nagoszyn – Victoria (sb., 9:00)
Paszczyniak – Team (sb., 9:00)
Czarnovia  –  Głowaczowa  (sb., 
16:00)
Inter – Wiewiórka (nd., 14:00)
DAP – Korona (nd., 16:00)

KOLEJKA 6: 20-21 września
Pogórze – Paszczyniak (sb., 9:00)
Głowaczowa  –  Nagoszyn  (sb., 
15:00)
Łopuchowa  Łączki  Kucharskie  – 
DAP (sb., 17:00)
Korona – Czarnovia (nd., 13:00)
Wiewiórka – Team (nd., 16:00)

KOLEJKA 7: 27-28 września
Paszczyniak – Victoria (sb., 16:00)

Gospodarzom humor 
zepsuły awaria oświetlenia 
i końcowy wynik meczu.

Wisłoka – KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski 0:1 (0:0)

0:1 Belych (81).
Wisłoka: Sokół – Żelich, Paśko, 

Gaubert, Panasiuk (68 M. Wollny), 
Łanucha (82 Kieraś), Fedan, Feret 
(82  Bator),  Zawiślak  (68  Pranica), 
Maik (60 Czernysz), Kulon.

Żółte kartki: Panasiuk, Kulon.
Pierwszy mecz na otwartym po 

przebudowie  stadionie  miejskim 
przy ul. Parkowej miał rozpocząć 
się o 19:08. To symboliczna godzi-
na odnosząca się do roku powsta-
nia  dębickiego  klubu.  Wszystko 
wydawało  się  być  zapięte  na 
ostatni guzik, kiedy okazało się, że 
nie  działają  stadionowe  jupitery. 
Usuwanie usterki potrwało ponad 
godzinę, a pojawienie się światła 
spotkało się z owacją ze strony ki-
biców. 

Miejscowi fani, którzy wreszcie 
mogli zasiąść na trybunie z praw-
dziwego  zdarzenia,  postarali  się 
też by ich doping był wyjątkowy. 
A  że  po  przeciwnej  stronie  zja-
wiła  się  też  spora grupa kibiców 
z  Ostrowca  Świętokrzyskiego,  to 
atmosfera  na  stadionie  była  tego 
wieczoru wyjątkowa.

Do tego wszystkiego nie do końca 
dostosowali się jednak piłkarze obu 
drużyn. Stroną przeważającą byli 
goście,  którzy  od  czasu  do  czasu 

Do  biegu  z  okazji  święta  Woj-
ska  Polskiego  można  się  zapisać 
jeszcze tylko do środy 13 sierpnia. 
Nie warto więc zwlekać, bo udział 
w tej imprezie jest bezpłatny, a tra-
sa wyznaczona w lesie na Wolicy 
zapewni  w  przypadku  upałów 
odpowiedni  komfort  do  jej  prze-
mierzania. Woda dla uczestników 
jest zagwarantowana.

Impreza  rozpocznie  się  w  nie-
dzielę 17 sierpnia 2025 o godz. 9:00. 
Zapisani  uczestnicy  powinni  się 
zjawić na boisku przy ul. 23 Sierp-
nia (Wolica) nieco wcześniej. Biuro 
biegu będzie czynne od 8:30.

Stąd  też  biegacze  wyruszą  na 
trasę, która będzie w całości szutro-
wa. Nie będą się musieli specjalnie 
spieszyć, bo bieg jest rekreacyjny, 
bez  pomiaru  czasu.  Aczkolwiek 
ci, którzy chcą powalczyć o przy-
gotowane  przez  organizatorów 
upominki,  powinni  się  znaleźć 
w pierwszych trójkach, które dotrą 
do mety, zarówno wśród kobiet, jak 
i wśród mężczyzn.

Dodatkowo  na  pierwszych  stu 
zapisanych zawodników czekać bę-
dą pamiątkowe medale. A zapisać 
się można drogą mailową pisząc na 
adres: kontakt@mosir.debica.pl.

Organizatorzy  podkreślają,  że 
udział w tym wydarzeniu jest do-
skonałą okazją, by połączyć sport, 
naturę i patriotyzm.

JAG

Do udziału w biegu na dystansie 
10 km zaprasza Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Dębicy.

W sobotę 16 sierpnia rozgrywki zainauguruje klasa A. W tym sezonie 
wśród 14 zespołów będzie tylko sześć z powiatu dębickiego.

1 Chełmianka 2 6 5-1
1 Wiślanie 2 6 5-1
3 KSZO 2 6 4-1
4 Avia 2 6 3-1
5 Sparta 2 3 6-4
6 Sokół 2 3 4-3
7 Czarni 2 3 2-2
7 Pogoń-Sokół 2 3 2-2
7 Stal 2 3 2-2
7 Star 2 3 2-2
11 Siarka 2 3 3-4
12 Wisła II 2 3 3-6
13 Cracovia II 2 1 1-2
13 Wisłoka 2 1 1-2
15 Korona II 2 1 2-5
16 Podlasie 2 1 2-5
17 Naprzód 2 0 1-3
18 Świdniczanka 2 0 2-5

Czarnovia  –  Łopuchowa  Łączki 
Kucharskie (sb., 16:00)
Sokół – Wiewiórka (nd., 11:30)
Nagoszyn – Korona (nd., 14:00)
Kaskada – Głowaczowa (nd., 14:00)
DAP – Inter (nd., 16:00)

KOLEJKA 8: 4-5 października
Głowaczowa  –  Paszczyniak  (sb., 
15:00)
Łopuchowa  Łączki  Kucharskie  – 
Nagoszyn (sb., 17:00)
Sokół – DAP (nd., 11:30)
Inter – Czarnovia (nd., 14:00)
Wiewiórka – Pogórze (nd., 16:00)

KOLEJKA 9: 11-12 października
Czarnovia – Sokół (sb., 15:30)
Team – Głowaczowa (sb., 16:00)
Nagoszyn – Inter (nd., 14:00)
Paszczyniak – Korona (nd., 14:00)
DAP – Wiewiórka (nd., 15:00)

KOLEJKA 10: 18-19 października

Głowaczowa – Pogórze (sb., 14:00)
Łopuchowa  Łączki  Kucharskie  – 
Paszczyniak (sb., 15:00)
Sokół – Nagoszyn (nd., 11:30)
Wiewiórka – Victoria (nd., 15:00)
DAP – Czarnovia (nd., 15:00)

KOLEJKA 11: 25 października
Nagoszyn – DAP (14:00)
Paszczyniak – Inter (14:00)
Czarnovia – Wiewiórka (15:00)
Victoria – Głowaczowa (15:00)

KOLEJKA 12: 2 listopada
Czarnovia – Nagoszyn (11:00)
Wiewiórka – Głowaczowa (13:00)
Sokół – Paszczyniak (13:00)
DAP – Kaskada (13:00)

KOLEJKA 13: 8 listopada
Nagoszyn – Wiewiórka (13:00)
Kaskada – Czarnovia (13:00)
Paszczyniak – DAP (13:00)
Głowaczowa – Korona (13:00)
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Ostatki

Empatia to nie brwi, 
które można dorysować 
Agnieszka Majba-Pochwat

To nie jest żaden 
ranking. Każdą 

z tych osób cenię, do 
każdej mam zaufanie. 
I wiem, że zwierzęta 

czasami umierają.

Starosta powiatu Piotr Chęciek ubolewał nad tym, że podczas Jużyny 
nie może spróbować nalewek przygotowanych przez KGW. Wszystko 
przez to, że samochodem przyjechał. My byśmy proponowali, by za rok 
zorganizował wycieczkę pieszą spod starostwa do Dzwonowej i problem 
rozwiązany. Sami się podepniemy.

Stadion Wisłoki po przebudowie otwarty. Wstęga była tak długa, że or-
ganizatorzy do jej przecięcia postanowili zaprosić nawet wicewójta gminy 
Dębica Grzegorza Skrzypka, który z robotami na Parkowej miał tyle wspól-
nego, co my z lotem w kosmos Sławosza Uznańskiego-Wiśniewskiego.

Wracamy do Dzwonowej, na Jużynę. Lekko skrępowany był nowy wi-
ceburmistrz Brzostku Łukasz Pilch, kiedy robiliśmy mu zdjęcia. Panie bur-
mistrzu – trzeba się przyzwyczajać do blasku fleszy i sławy. Urząd Miejski 
w Brzostku to nie rurki z kremem.

– Ma pan konkurencję – zagaił do naszego dziennikarza podczas Jużyny 
poseł Jan Warzecha. Tą konkurencją był on sam. I musimy przyznać, że ma 
wprawę – nikt tak kijkiem do selfie nie potrafi operować.

W środowisku lekarzy weteryna-
rii głośnym echem odbiła się ostat-
nio nakręcona przez internety afera 
z Moniką Richardson w roli głów-
nej. Kiedyś bardziej, teraz trochę 
mniej, ale wciąż znanej jako pre-
zenterka, dziennikarka, a ostatnio 
też właścicielka szkoły językowej.

Otóż pies pani Moniki zachoro-
wał i mimo wysiłku lekarzy, opu-
ścił ten ponoć najlepszy ze światów. 
W odpowiedzi opiekunka zamie-
ściła w sieci post, w którym – choć 
nie wprost – kwestionuje kwotę ra-
chunku, ale też i kompetencje leka-
rzy, bo w moim pojęciu empatia do 
nich także należy, a nawet powinna 
plasować się w czołówce.

Aż za dobrze znam ból po stracie 
przyjaciela, bo w naszym domu od 
lat mieszka nie jeden, a kilka psów 
i kotów. Wszystkie po przejściach, 
żadne już nie młode. Prosty z tego 
wniosek, że nieobcy mi kontakt 
z lekarzami weterynarii. Bywają 
miesiące, że bardzo częsty, a nie 
ma takiego, żeby żaden. Dobrze też 
wiem, ile kosztują usługi weteryna-
ryjne. Żeby się nie rozwodzić: dużo. 

Jak w każdej profesji, i w tym za-
wodzie, zdarzają się tacy, których 
polubić nie sposób, choćby byli naj-
lepszymi specjalistami. Bo jeśli ktoś 
Twoje ukochane zwierzę traktuje 
per noga, to miłości między Wami 
nie będzie. Nie ma mowy. Ale to są 
wyjątki, naprawdę. 

Nie chciałabym, żeby wygląda-
ło to na ranking, że ten pierwszy, 

a ten trzeci, ale pozwolę sobie się-
gnąć po kilka nazwisk z lokalnego 
podwórka. Jerzy i Wojciech Bu-
kała – legendy dębickiej wetery-
narii. Obaj z sercem na dłoni. Tak 
wielkim, że czasami zastanawiam 
się, jak wychodzą na swoje w tym 
gabinecie, który tak długo prowa-
dzą, uwielbiani przez rzesze opie-
kunów zwierząt i same zwierzęta. 
W tym samym kierunku zmierza 

Przemysław Walczak, najmłodszy 
w ekipie, wychowanek wspomnia-
nych wyżej.

Kuba Durda, który nie zdarzyło 
się, żeby odmówił przyjazdu w pil-
nej potrzebie. Zawsze w biegu mię-
dzy kolejnym pacjentem w terenie. 

Klaudia Worek, której się chce 
szukać rozwiązania problemu 
i Kacper Dzik, najlepszy fizjo-
terapeuta, którego cierpliwość 
i oddanie pacjentom urzekają do 
wzruszenia. Młodziutka lekarka 
Andżelika Podlipska, która dla pa-
cjentów zawsze ma dobre słowo, 
smaczka i głaska. Małgorzata Bajo-
rek, która w niedzielę rano przez te-
lefon pokierowała mnie, jak pomóc 
psu, choć nigdy nie byliśmy nawet 
jej klientami i zrobiła to pro bono. 
Nie praktykująca u nas, ale prze-
cież nasza, Anna Pastuła, cudowna 
kardiolożka rodem z Żyrakowa, 
zawsze służąca radą i wsparciem. 

Weterynaria to profesja, ale nie 
jak każda inna. To także powołanie, 
bo lekarz, to lekarz – nieważne, czy 
ludzki, czy zwierzęcy. Każdy z wy-
mienionych je ma i to sprawia, że 
chce się do nich wracać. Choć naj-
lepiej tylko na pogaduchy.

majba@ol.com.pl
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